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Pomnik Sobieskiego.
Otrzymaliśmy pismo następujpce :
Znaną jest uchwała centr* Inego komitetu 

jubileuszowego dla uczczenia 200 letniej rocznicy 
odsieczy Wiednia, iż we Lwowie wzniesiony być 
ma pomnik dla króla Jana Iii. Aźeoy urzeczy
wistnić tę piękną myśl, komitet centralny wybrał 
osobny komitet pomnikowy i poruczył mu prze
prowadzenie tego projektu, a gdy rada miejska 
ofiarowała na ten cel kwotę 10.000 złr. wa., przeto 
lom itet pomnikowy ukonstytuowawszy się i wy
brawszy przewodniczącym p. marszałka krajowego 
dr, Zyblikiewicza uchwalił w dniu 1. lipca Ł. r. 
Wznieść pomnik z »amienia na obf^ernym płacą 
przeć gmachem Sejmowym. Koszta takiego pomni 
kr preliminowano na 15 do 20 tysięcy złr., — 
a wedle opinii znawców okazała kamienna statua 
Sobieskiego na koniu odpowiadałaby w zupełności 
obranej miejscowości i otoczeniu, i stanowiłaby 
niewątpliwie najpiękniejszą ozdobę miasta, niepo 
siadającego żadnego pomnika artystycznej warti 
ści. Na rzeczonem posiedzeniu komitetu oomniko 
Wego, w skład którego wchodzą pp. Exc. hr. 
Russocki i Tomasz Rayski luko zastępcy prze- 

odnicząceg' pp. Zacharjewicz, Markoni, Szara 
niewicz, Abrshamowicz, Bełza, Gross Piotr, W ierz
bicki, Marchwicki, Hausner i Zuker, tudzież pre- 
zydjnm centralnego komitetu jubileuszowego, to jest 
ks. Adam Sapieha, Fr. Smolka, p Wacław Dą
browski, ks. opat Nowakowski, pp. Baranóuski, 
Roszkowski, Małachowski i Starzel — przedsta
wiono też projekt i kosztorys pomnika sporzą
dzony przez jednego z naszych artystów rzeźbia
rzy i uchwalono wezwać znanych w kr«ju arty
stów, ażeby dc września br. -hńdesłali projehta 

zg li dnie modele pomnika z kosztorysami, wyzna
czając premie 500 złr. i 300 złr,, dla najlepszej 
prac; Ponieważ rada miejska uchwalając 10.000 
złr. na pomnik, zastrzegła sobie ostateczny głos 
co do wyboru miejsca, na którem pomnik stanąć 
ma, tudzież co do materjału i kształtów pomni- 
ra — ponieważ wedle uchwały centratoego komi

tetu odsłonięcie pomnikr, w dniu 12. września a 
przynajmniej położenie w ^wspomnianym dtou 
kamienia węgielnego pod pomnik, wchodzi w pro
gram jubileuszu, a do wykonania programu obcho
du'we Lwowie Rada miejska wybrałr siedmiu 
delegatów, którzy w myśl uchwały rady miejskiej 
W s p ó l n i e  z w y b r a n y m i  d e l e g i t a m i  
komitetu centralnego tworzą lokalny komitet 

bil tuszowy, funkcjonujący pod przewodnictwem 
prezydenta miasta p. Wacława Dąbrowskiego, 
przeto komitet pomnikowy postanowił uchwały swe 
przedstawić temu lokalnemu komitetowi jubi.eu 
izewemu, z wezwaniem, ażeby nad tą sp: wa «ię 
sstai iwiwszy, przedstawił odpowiednie wnioski 

Radzi* miejskiej w celu ostatecznego rozstrzygnij 
cia pytania, gdzie i z jakiego materjału ma stanąć 
pomnik. Zarazem centralny komitet jubileuszowy 
z uwagi, iż J ober preliminowanych kosztów po
mniki na 15 d' tysięcy, wobeo uchwalonej na 
ten cel przez Radę miejski ;woty 10.000 złr,, i 
prawdopodobieństwa, ż Sejm aa pomnik tSnbie- 

kiego uchwali znaczną kwotę, a reszrf ze składe 
)okry ą  być może myśl wzniesienia pomnika 
ikrótce di się urzeczywistnić, i pragnąc akt za 

-nżeąi i kamienia węgielnego pod pomnik odbyć 
z jiik największą okazazałością i współudziałem 
członków Sejmu i wszystkich dygnitarzy kraju, 
którzy 12. września do Krakowa niewątpliwie wy

jadą, uchwalił zm ant programu lokalnego o tyle, 
iż rzeczony akt założenia kamienia węgielnego 
odbyć się ma 11. września rano, tak, ażeby tegoż 
dnia wieczorem uczestnicy obchodu mogli udać 
się do Krakowa, i przedstawił te wnioski Radzie 
n ejsIUj do zatwierdzenia.

P. prezydent Dąbrowski jako przewodniczący 
lokalnego komitetu jubileuszowego, zarządził po
siedzenie tego kom etu na dzień 3. lipca, i za
prosił na to posiedzenie delegatów Rady miejskiej 
i centralnego koiaitotu jubileuszowego, tworzących 
razem lokalny komitet obchodowy Otóż ten ko
mitet dnia 3. lipca br. jednogłośnietr&kceptował 
wszystkie wyżwyszczególnione uchwały komitetu 
pomnikowego, i postanowił z wnioskami dotyczą- 
cem wystąpić przed Radą miejjką, obierając spra
wozda weą radnego Koyacsa, p. prezydent Dą
browski zaś przyrzekł tę sprawę postawić na po
rządku dz'cnnvm najbliższego posiedzenia Rady 
miejskiej. Zdawało się zatem, że Lwów będzie 
miał ostateczni) choc jeden pomnik, i że dzień 
iibileusza Sobieskiego uświetniony zostanie aktem 

położenia kamienia węgielnego pod pomnik. Wi
docznie jednak istnieją w Radzie miejskiej ży
wioły, które sobie tego nie życzą, i które zdołały 
sprawą tą  tak pokierować, że na razie poże
gnać się t-"eba z nadzieją przyozdobienia Lwo
wa pomnikiem Sobieskiego Frzedewszystkiem 
więc nif wiadomo, z jakiej przyczyny sprawa 
ta dopiero 2. sierpnia przyszła pod obrady repre
zentacji miasta i na tern posadzeniu wystąpił dr 
Cz\towicz i imieniem lokalnego komitetu jiil ijeu- 
szówego uczynił wniosek przejścia do porządku 
iti-nnego nad przedłożeniem centralnego komitetą 

jubileusz iwego, ażeby 11. wrz~śnia położono kamień 
węgieiny pod projektowany pomnik Sobieskiego. 
Wniosek ten rada miejska przyjęła bez dyskusji, 
a motywowanie tegoż] wskazuje, żc\ tą tt- 
chwałą rada miejska postanowiła całą sprawię 
wzniesienia pomnika Sobieskiego odroczyć „ad id
finitum*, a przynajmniej na lat 10, albowiem dr

jścia napCzyżewicz motywował wniosek swój przejścia 
tą sprawą do porządku dziennego tern, że uchwa
lona na pomnik kwots 10,000 zł. ma być wypła
coną całkowicie dopiero po latach 10, że.nie wia
domo na jak e,m miijscu po upływie tego czasu 
ńędzie m„gł stanać pomni! dla Sobieskiego, że 
artyści zapytani oświadęi^ć mieli, iż pomnik Drzed 
gmachem tejmoWyiń 1 jStfuibien Dyć ze spiżu i ko
sztować' bę 'zie 150,0*00 zł. , że nie można przesą- 

, dzać opini przyszłej reprezentacji miasta która 
j urzędować indzie i.o 10 totach i której przySiużać 
będzie wybór miejsća, że wresżste nie wiadomo, 
jaki będzie fundusz po upływie^łkt 10, że więc 

i położeniem fundamentu nie należy przesądzać 
Izieła, mającego być wyKonanfem po latach kilku- 
ifcStn.

'VĆbec tej uchwały, która wprost uniemożli
wia wykntnAnie my^li wzniesienia pomnika Sobie- 
ikiego , poz’ imy sobie przed- wszystkiem posta- 

| wić pytanie, } -  rytłumaczyć 'dziwne zdarzenie, że 
jak wyżej przytoczotfój lokdłny komitet jubilenszo 
wy na posiedzenia 3 lipca akceptowa1 jednogłośnie 
uchwały komitetu centralnego i pomnikowego i 
p< stanowił wystąpić przed Raaą miejską z wnio- 
sk mi zupełnie zgodne mi z uchwałami tychże ko- 

i nrtetów t  mimo to, dr Czyżewicz, który na wieczor- 
nem posiedzeniu 3. lipca był nieobecnym, wystąpił 
na posiedzenia Radj miejskiej 2. sierpnia z wnio- 
ikami .Wproś przeciwnemi i to imieniem tegoż sa
mego womite^u ■ zdarzenie to tem dziwniejsze, ile

że po 3 ,lipou do 2. sierpnia me było zaanego po
siedzenia lokalnego komitetu jubileuszowego, a 
przynajmnie,, delegaci centralnego komitetu jubi
leuszowego , wchodzący w skład tego lokalnego 
'iomitetn po dniu 3. lipca br. na żadne posiedze
nie nie byli zaproszeni? Tego szczególnego faktu 
niepodobna inaczej wytłumaczyć jak tylko tern, 
że szanowni delegaci Rady miejskiej zebrali się 
prawdcpoaobn.e sami i bez współudziału delega
tów centralnego kom tetu jub^euszowego powzięli 
uchwały, nnzgodne z postanowieniami lokalnego 
komitetu jubilenszowęgo. Jeżeli tak było istotnie, 
to uchwały te były nielegąl is , . albowiem Rada 
miejska uchwaliła, że siedmiu delegatów Rady 
miejskie^ w s p ó l n i e  z d e l e g ą t a m i  centralne
go komitetu jubileuszowego tworzą lokalny komi
tet obchodowy, a skoro ten kom >tet w dnia 3. 
lipca powziął uchwały, zgodne z nchwałami po
mnikowego i centralnego komitetuj nbileuszowego i 
sprawozdawcą, radnego Kovacaa wybrał, to p. dr. 
Czyżewicz nie miał ^irawa w dnia 2. sierpnia 
przedstawić imieniem tego komitetu wprost prze
ciwne wnioski.

Uderzającem jest też, że p. prezj dent miasta, 
będący wceprezesem centralnego komitetujubileu- 
szowego, członkiem komitetu pomnikowego i prze
wodniczącym lokalnego komitetu jubileuszowego, i 
znający wybornie cały powyższy stan rzeczy —; 
nie wyjaśnił tej sprawy na posiedzeniu Rady miej
skiej 2. sierpnia i że w >góle żaden z pp. ra
dnych członków lokalnego komitetu jubileuszowe
go nie sprostował faktów na tem posi edzeniu sprze
cznie z istotnym stanem rzeczy przedstawionych; 
motyw bowiem, przedstawiony przez dra Czyżewi- 
cz&, iż Rada miejska dopiero po 10 latach wy
płacić ma przeznaczonych na pomnik 10.000 złr., 
nie zgadza się z treścią uchwały Rady miejskiej, 
powziętej na posiedzenia 14. czerwca 1883. Je 
steśmy w możności przytoczyć tę uchwałę dosło
wnie „Rada miejska uchwaliła przyczynić się 
kwotą 10.000 złr. do budowj pomnika Sobieskie
go i na rachunek takowej wypłacić 12. września 
1883 kwotę lOOOtzłr obowiązując się r e s z t ę  zł i  
żyć ,  .8k o r o  r z e c z o n y  p o m n i k  p r z y j  dzi e do 
s k u t k u ,  jednak dopóki .to nie nastąpi, obowią
zuje się gmina corocznie co najmniej 1000 złr. 
12 wrześni) każdego roku złożyć w galicyjskiej 
•lasie oszcrqdności.“ Wobec tej uchwały, zupełnie 
jasnej i w; iśnej, nie wiadomo ns jakiej podsta
wie możni było twierdzić, żę dopiero reprezenta
cja mi itt i,-po-ł0  latasz i urzędować mająca może 
decydować o wyborze miejsc pod pomnik, że 
więc na teraz obecna-Rada liejska nie ma prawa 
wyrzec o tem ostatriego słowa. Ale dalej, motywr 
wanie tej uenwały z 2. sierpnia -opiera się na 
tem, że pomnik przed gmachem sejmowym musi 
być ze spiżu i kosztować będzie 150.000 złr. i 
że tak mieli orzBC artyści. Nie wiadomo którzy, 
ale to wiadomo, że do komitetu pomnikowego, 
który uchwalił pomnik z kamienia w cenie około
15.000 złr., także należały fachowe osoby, jak pp. 
Markoni i Zacharjewicz i że komitet pomnikowy 
miał już ofertę i kosztorys od artysty-rzeźbiarza.

Jeżeli więc komitet pomnikowy, złożony z po
ważnych osobistości, uchwala, że pomnik z kamie
nia ma stanąć na placu przed gmachem sejmo
wym i ma przedstawiać Sobieskiego na konin, 
jeżeli komitet udaje się, za pośrednictwem lokal
nego komitetu jnbileuszowego, do Rady miejskiej 
z temi wnioskami i oświadcza tem samem : wy
stawimy pomnik i prosimy o decyzję, czy św ieca

reprezentacja miasta zgadza się na te projekta.. 
Obowiązkiem było Rady miejskiej powiedzieć 
zgadzamy się na to, ‘łbo n ie ; w ostatnim razie 
zaś winna była szanowna reprezentacja oświadczyć 
się przynajmniej, w jakiem miejscu chce mieć 
pomnik i z [jakiego materjału, ale nie motywowa
niem, niezgodnem z poprzednią uchwalą, usuwać 
sprawę z porządku dziennego, a przez to usuwać 
także najpiękniejszy punkt programu obchodu. — 
Jakkolwiek każdy przyzna, że obrane miejsce pizez 
komitet pomnikowy przed gmachen sejmowym jest 
najstos owniejszem i że okazała s«atua kamierna 
w tem miejsca byłaby prawdziwą ozdobą miasta, 
to jednak wolno było Radzie miejskiej uchwalić, 
że pemnik ma stanąć na innym placu i ni# g,.ka
mienia; ale coś koniecznie należało uchwalić, sko
ro komitet pomnikowy pytał i prosił o to. Z po
wyższego wynika więc, że lokalny komitet jubile
uszowy , uchwalił zupełnie inaczej, aniżeli to 
dr. Czyżew.cz przedstawił Radzie miejskiej, i że 
uchwałę z 2. sierpnia umotywowano faktami pie- 
•zgodnemi z treścią poprzednich uchwał Rady 
miejskiej, co zaś najważniejsze : uniemożliwiono w 
ten sposób wykonanie myśli wzniesienia pomnika 
Sobieskiego i zepchnięto tę ważną, sprawę zupeł
nie z |.por ądku dziennego, paraliżując tem dąże
nia komitetu pomnikowego, który w interesie spra
wy jubileuszu, w interesie miasta, w nterósie 
uczczenia pamięci bohatera pragnął wznieść pię
kny pomnik, mający uwiecznić jedną z najpię
kniejszych kart dziejórr nąsjtych. Sprawa to pu
bliczna, obchodząca ogół i zbyt ważna, ażeby ją  
traktowano pobieżnie i kto wie czy nie stronniczo. 
Czas jeszcze naprawić wyrządzoną lej p  .g t  
sprav;e krzywdę i niech Rada miejsita uęb ni 
ostatecznie, że pomnik ma stanąć nie tam, gdzie 
komitet proponuje, ale niech coś postanowi, gdyż 
tego wymaga obchód jz całą świetnością przygo
towany. Mamy nadzieję, że sprawa ta  poruszoną 
jeszcze zostanie w Radzie miejskiej przed 12. 
.rrześnia i że piękny projekt położenia kamiepiii 
węgielnego pod pon ,ik Sobieskiego nie zostanie 
tylko cennym materiałem dla archiwów miejsk :h.

Korespondencje.
W iedeń 13. „ierpnia. 

(Obawy d a n ych  demonstracyj. Liber .2istm N . fr  
, . Presse, Yolksfesi.)

(Rj Demonstracja; piątkowa nie powtórzyła się 
już na szczęście, jakkolwiek ,wca'e nie brakło lu
dzi, którzy wierdzili, że robotnicy nie uspokoją 
się tak p r ^ f c  jżp. dempfftfsCjJ powtórzą a if  
wkrótce na większą skalę, to wie, może przybiorą 
nawet rozmiary wcale poważne, przypominające 
zeszłoroczne zaburzenia, na rogatkach Wiednia. 
Szczególnie liczono na to, że sobota, ja-ko t. z. 
„Feierabend,“ da impuls do większych zebrań i 

do poWtórzenij kooiej muzyk- na Fchottenringu. I 
rzeczywiście niezwyczajnie ruch-.wo i ciasno było 
na Scbottenringn wieczorem w sobotę, przyczyni 
tego jednak byli nie ci którzy chcieli demonstro
wać, lecz ci, którzy chcieli widzieć ewentualną" 
demonstrację. Nie doczekal: "J jej jednak i spo • 
kojnie rozeszli się „przed izperą“ (technioane o- 
kreślenie godziny lOej, w której ślę zamykaja br*- 
my). Wczorajszy też dzień usunął ostatecai i wszy 
stkie pod tym względem wątpliwości, jeżel isio- 
góle jakie istniały. Była to bowiem niedziela jak 
na tegoroczne latr wyjątkowo pogodna. Przepeł-

_ione"tramwaje wyraźnie mó*r źe się wieczo
rem pół Wiednia miastem znajdzie, używając 
przyjemnego pow, etrza. Ktooy tam myślał o de
monstracjach.

Rzecz* więc skończona. Łudziłby się jednak, 
ktoby sądz ;e się na nowp rozpocząć nie może, 
Nie dzis, .o ju t r  Prf rdą jest, że robotnicy tu
tejsi t< Indzie pr wi ększej części spokojni, me bar
dzo 8k__zy do demoństracyj i ekscesów. W śród nich 
jedn j% bierze od nieiik' 3go cząsu gó.ę t. z. partja 
radykalna, która do aiedawna jeszcze bywała na 
zgromadzeniach w mniejszości, teraz zaś zn*iduje 
się jeżeli nie w większości, to przynąjmme;- r licz
bie tak poważnej. łe zwyczajnie rywołuje sceny 
burzliwe i doprowadza zgr >adzi ia do rozł ąza- 
nią. Pod wpływem grodków represyjnych, których 
policja wiu: 8*ę zn us joną alywać, rośnie stron
nictwo, nabiera siły .iczy córa:7 “ ięcej zwolen
ników lest to zwyczajny' .leg rzeczy, który niko
go dziwić nie może. Czy w ten sposób robotnicy 
d ó j d ą l o  czego, czy „radykalni* osiągną swe .pele, 
jeżeli są ich w og le świadomi — to się nie da 
łatwo ocenić. Zću je się jednak z dotychczasowych 
doświadczeń wynikać dość jasno , że nim do cze
goś drogą ulicznych demonstracją dójdą, więcej 
sobie szkody niż korzyści przyniosą, tak, że się 
nie opł ac; skórka za wyprawę. Wiedzą o tem do
brze „umiarkowani*1 i r^ia ‘ly zapobied^ /łeiuu o 
le mrżna, natomiast p  'ao. ,rać w innym kierunku, 

dążąc do reform stopniowych , w czem iczą głó
wnie ni- rządy ńra..icy — ’ te<̂ . nŁ.iłowąńia icb mie 
zawsze prowadzą uo celn g ( jaskie «ry .ozdmał, 
który panuje we wczystk -h lorporac,' uh robotni
czych pon. ędzy umiarkowanymi a radykalnymi, 
niszczy wszystl e dobre wpływy Koniec końców 
są to rzeczy wćalf poważne, które stanuwjią in- 
tcgialną część wielkiej ‘ak a wiar cały kwestji spo
łecznej. Czy uprawa ia, o ile lótyczy robotnik 'w, 
będzie w Austrji rozw ązaną,u ~zy p wica będzie 
miała dość czasu i aiły, ń; ją  rozwi^aać w tym 
sti pńiu, jak i jb.e jzamieiyylA? — są to pytania, 
na! któri nrzyazłośĆ odpowie. Dziś ząś nr jedno 
należy zwróci- 'uw&gę; k Yestja robotników coraz 
się staje waZn.eiszą i baid^i^i „pieką coraz 
pwałtow’ iej i rychlej wymaga ŁUuwiążai a To, co 
dotychczas zrobiono w parlamencie, jts ' jeszcze 
kroplą .i mi rzu, w porówn..niu z .tęm, co jes* je- 
bżćze dc czynie ik ci z.óbić należy. Dobrzu że 
coś jest, kle tearo w zystkiego mało i jeszcze raz 
maio.

W końcu nie od rzeczy niuże pę^ie zwrócić 
unAge na a bpwanie się czyści tuteiszej prasy 
wobtó z a s ile ń  wyj Ikow . Mi my tu p-zede\ aęyst- 
kfem na myśli najJliiieialuiejś ą ? libąralnj ch,
N  ue fr. PriSse. Dziwny tc doprawdy bbęrujizjn. 
Ę  fie fr. Presse czyni bez ugródek przywćdzcom 
paJlamentaruej prawicy zarzi t, iż" stali si; p-zy- 
cżyną wzrostu stronnictwa radykalnego wśród ro
botni ów, a dopuściwszy ic^ 3o ekspertyzy w
kwestji zaprowadżeu’’“ ińopektorów f"b i(ćznych, 
ośmielili do demonstracji * i rorrnchó^. J>^el< to się 
nazywa liberahzuiem, to niech sobie fr
Presse będzie libe-alną Mj jednak w takim azij 
wolimy. najgorsze wstecćaictwo

o’a . aającegc snę w dńin września 
odbyć „yóllufestu", Bie seboa^.. »n u chwilę z 
porządku dziennego 'Ost te 'ńje zdaje s.ę, iż
„Vótl ftst* cię odbędzie Komitet najmujący się
tą  sprawą żebrał już oupoWLddnią sunę, około
30.000 złr., a wszystko zależy od tego, czy po
licja na festyn puzwoli. NR powinnaby nic mieć

Zamach Chalturina.
( Z  zapisków nihilisty.)

(Dokończenie.)
Fhalturina, który podówczas był już w po- 

.imda iu znacznej i. ści dynamitu, przestraszyło i 
zaniepokoiło Bardzo to niespodziewane intermezzo. 
Noci gdy w pałacu już wszyscy spali, otworzyły 
się nagle drzwi piwnicy i wszedł pułkownik pa
łacu z żandarmami- Szczęk azabel i ostróg, krzyk 
pułkownika, który wstać śpiącym rozkazał, maca 
nie dokoła i przeszukiwania żandarmów zrobiły 
na Chaltnrinif wrażenie przygnębiające — miał 
się za zgubionego. Ponieważ mc jeszcze me wie
dz: ł  o nowem zaprowadzeniu nocnych rewizyj, 
sądził, że ta  wizyta pułkownika z ihr .'darniami 
dotyczy jego osoby.... Bez żadnych jednak na
stępstw dla Chalturina przeminęły te nocne dwi- 
dziny, odetchnął on znowu swobodniej, )rzekony- 
Wując się, 4e nie pada nań jeszcze żadne  ̂ d jj. 
rżenie. Odtąd powtarzały się częste nocn. dwi- 
dżiny i wizytacje, Chalturin już się ich jednaa 
nie obawiał. Najbardziej niepokoiła go i gniewała 
okoliczność, że przy każdym powroci z miast do 
pałacu poddawani byli robotnicy ścisłej rewizji, 
co uniemożliwiało mu przemycanie dynamitu do 
piwnicy pałacowej. Zarówno ni* możliwem to było 
za pomocą innych osób, ?dyz cała służba pała* 
cowa i robotnicy otrzymali odrębne odznaki (z 
blachy mosiężnej), które straży okazywane być ma- 
iałj Wśród takich bkolłczności praemfyśliwał 

Dhi iturin nad sposobami, jakby do 'pałaou wpro
wadzić potrzebną ilość dynamitu i postanowił 
przekradać go w ilości ich bardzo drobnych- w 
niejsee 'zaś aresztowanego Kwiatkowskiego pi wy

brał sobie io pomocy jakiegoś innego członka 
komitetu wykonawczego. Tym i n n y m  był — po
cieszony 3. 'twietnia r. 1881 w Petersburgu — 
i^eljabow, którego zadaniem podówczas ’ było do
starczenie Chalturinowi potrzebnej ilości dy- 
lamitn.

Robota rozpoczęła się więc anowu, postępo
wała jednak rdzo powolnie, gdyż Ghaltnrin móg’ 
wyetur ać - rdzo rzadko z pałacu * następ i< 

jyłojnadzwyozajnej przebiej^óśclj^ihby^ifże-

ni?c Prz7 -niej więc gorliwości swojej
mógł Cnaitarm tyli i puwol napełniać minę swi ą 
dynamitem. Zresztą nie była to min wt ^łaści 
■vem tego słowa zaaczemu, gdyż wśród ówcze-! 
mych okoliczności, Chalturin me mógł nawet po 
myśleć o założenu prawdz;-vej miny w piwnicy 
pałacowej i poczynić potrzebne przygotowania. 
Miną tą był kufer jego, w którym ekładał dyna- 
■mit.'Z początku chował go pod podutzkę, nii 
mógł go tu jednak długo trzymać, gdyż wskutek. 
wyziewów nitrogliceryny cierpiał na niesłychani 
ból głowy i stal się) nad wszelki wyraz nerwowym i 
Złożył więc dynami, w kufrze pomiędzy bieliżftą' 
i odzieżą i postawił kufer w kącie właśn ie pod 
samą jadalnią. Ażeby dynamit zapalić Dnpetoiłj 
dwie rury w murach masą umyślnie na ten cel 
spreparowaną, zapalną także bez powietrza; po
trafił zaś to ^szystko wykonać tak szybko i 
zręczrie, że nikt togo nie zauważył, ani się też 
nie domyślał. Oto było #ał< przygotowanie di 
wysadzenia w powietrze prłacu Zimowego i za
mordowania cara Aleksandra II. !

Łatwo można sobie wyobrazić, jakie męczar 
nie moralne Chalturin przechodzić musiał podczas 
tej roboty swojej w pałacu Zimowym, i to tom 
większe, że z natury był on u idzwyczaj nerwowy | 
i wrażliwy Prócz tego cierpiał jeszcze na cho- 
y°b§ płuc, co tembardaiej podnosiło nerwowość 
togo, nie mówiąc już lic o ciągle wzrastającym 
niepokoju jraz grożącem ciągle niebeznieczeństw ie. 
Potrzeb, ‘było wytężeni) całej siły woi a^eby 
utaić wzjjurjenie umysłu i walkę wewnętrzną. Co 
ta cała «ab» ?ka Chalturina kosztowała, o tem urn 
sam tylko wiedział. Mimo to doprowadził wszy- j 
stko do końca i dzięki swemu mistrzowskiemu 
masko"*r lin się uszedł licznym groźnym niebez
pieczeństwom. Chalturin posiadał sztukę przypo- 
chlubienia się swoim pfftełożonym i pozyskania 
sympatji żandarma, będącego nu itraży w piwnicy, h 
Ten ostatni zadawał sobie barazo wiele pracy ce
lem „ohyblowanią* Chalturina i przyzwyczajenia 
go do „delikatniej izycb manier*.

— Dlaczego zapychasz zawsze ręce do kie
szeni? — krzyczał często na Chalturina. — Gdy 
róimawia z tobą pułkownik, ty dłubiesz w nosie... 
Ich, ty chamie, powinieneś się przefcież starać 
wyglądać więcej na człowi ka cywilizowafleg~!... 

i t. p.
Żańdarm miał zresztą względem Chałtur is

plany prywatne, mianowicier chętnie byłby oddał 
sórkę Chalturinowi, którego cenił wvsoc« jako 
człowieka pracowitego, trzeźwego i zręcznego. 
Chalturin wprawdzie nie odmawiał, iie okazywał 
jednak także ochoty osobliwszej do zadosyćuczy- 
uienia skrytym życzeniom starego żandarm" 
O’ liezność ta SDorodowała, że żandarm miał dla 

balturin_ wiele życzliwości i względów, co umo
żliwiało mu prowadzić dalej i wydoskonalać dzieło 
swoje. Pewnego dnu zeszedł się Chalturin pod ■ 
czas rob ;y w komnatach carskichi-rawet-.z carem 
Aleksandrem II., co go ufewierdzito jeszcze bar
dziej w przekonaniu, że nikt go w is&jmniejszem nie 
ma pode: zeniu. Tymczasem byli nihiłiśc. i iqh ów
czesne czyny, tak jak w całej Rosji, tak też v 
carskim pałacu Zimowym głównym tematem 
rozmowy pomiędzy urrędoLami ,pa**cjwymi 
o łr erian , żandarmanai, służbą i robotnikami. 

Żandarmi opowiadali często stolarzono fr piwp'cy 
pałacu "o haniebnych sprawkach socjalistów (i. k 
nazywano wówczas' w pałacu Zimowym terorystów), 
o znalezionym -u Kwiatkowskiego planie pałacu 
Zimowego i o czerwonym krzyku na miejscu, ozna 
ezającem adalnię carską, i dodawali z miną bar- 
Izo uażną.

— Tak, tak, niedarmo tam namazali łotr; 
krzyż czerwony; w pałacu musi się gdzieś ukry
wać zdrada 1 A ciekawą byłoby rzeczą poznać ta 
kiego ptaszl’ 1

— Tak, tle jakżeż możnaby go poznać — 
zwykł si« odzywać Chalturin z miną jak nsjgłu - 
pszą. — Przecież żadnemu1 z nich nie stoi napi 
sane na czole, że ou soĄaUota'...

— Giupi chamie! — odpc nadał mu na to 
»róry z żandarmów. — Cz] lądzisz,'" że my nie 
umiemy poznać takiego socjalisty ? , zaraz go po
znamy I Kiedy taki socjalista przychodzi to miej 
się bratka na ostrożności, bo zkledwieś „ię spo 
strzegł, a już masz w cielska k lę... Taki ńfe boi 
się niczego, patrzy na wszystkich z góry i rozpa - 
ezliwie wygląda... Takiego bratku natychmiast po
znasz 1

(120 funtów) dynamitu, k tóra‘to ilość ^odłng zda
nia techników j: ,rtj; nihiliMyuznej, j^ażaną była 
za dostateczną ;do wysadzenia w powietrze car 
skiej jadalni, bey zburzenia przytem innych części 
pałacu i bez zabójstwa osób innych, prócz cant. i 
Otoczenia 'jego, oraz żołnierzy, znaj łającyih się 
)ezpośredi.io pod salą. Był to właściwie plan Że- 
ijabo ra, gdyż Chalturin nie dopnszczał ,żadnych 
*«żg^dów i chciał zbierać dyaaOlit tak dlngo, pó- 
'ciby nie wystarczył do zniszczeń.* całegu pałacu 
Zimowego ze wszystkiem, cokolwiek Ły’ko gmach 
ten  zawierał w sobiel Zapewnia on, że nt, każdy 
sposób wielka bidzie liozbi ofiar niewinnych

— toęćdifeslęćiii ladai zginie przjteni uieza 
Yodntę -  nćwil do Źeljabow? — dlatego lepiej 
iest pÓdss łzić "więcej dynamitu , ażeby p iiynvj • 
mniej nie zabijać ludzi nadaremnie i ażebyzw sze- 
ką pewnością i jego razem' z nimi licho wzięto.

| Groźne jednak niebezpieczeństwo przy prze
noszeniu dynamitu, coraz bardziej wzmag-jącasię 
surowńŚć w strzeżeuiu pałacu zniewoliły do przy* 

i spiesżenia ca ego przedsięwzięcia. Prócz *ego sły- 
:hać byto) jeszcze, że miano zamiar przenieść stc • 
larzy z p&łaou. Zapadło więc pod’anow,enie, aiJjr 
wykonać zamach Jfrzy pierwsze, lepszej apo! d- 
mości.

' Ta zaś sposbhńość wymagała tównncześnfe 
! dwóch ckólićzbości alianotficie było rzeczt, kome-

Według tego rodzą. . chaijłktórydtyki było na 
turalnie trudno odkryć soci-,listę w Chalturiflie. ■ i 
to też liłumaczy'ton isobliwszy fakt, 'że nie był 
on podejrzyWbu/, w skutek szego car obdarował 
go na Boż< narodzenie śetką rubli.

rymcŁasem dżfełó jegód' biegkło końca. W ku
frze Cbaltnfina znajdowhło się już ok ło b pudów

Czną, ażieby w tYinże sarnim czasie ‘znaidótonł śię 
:ar to ja alni, a Chałtur u piwńicy fałach . 
W jadalni biadał ćar do stołt cnaziennie, acifkol- 
wiek nie coizień o jednej i tej samej porze — 
czasem o pół godziny Różniej, a ezasem o tyleż 

1 wCzeŚi ej. Co s ię 'tyczy stolhrzów . żandarma, to 
ibedńóść ich w piv uicy tawiSł". była on podziała 
•oboty i w części ukże ót! przy . Równocze- 

stfie jednak ^tolićin iść 4a nie z d a r t a  śfę zbyt 
Często r  gdy" Chklttirm z pocaątkióm lutego toz- 
pdctąć miał akcję swoją, k i l k a k r o t n : me  ndała 
ona u -  s!ę raz po raz. Mośi*ł on wowcząń co- 
duidń wldytoać się z Żrfjabowem dla pdinfcrknó

. watiia ’go c rezult rcie przedsięwzięcia. g d v ż '^ ra -  
*kie pńniyślńńgo skhtkń ratunek otoby jegóHwłaśńej 
zAwisł był oa pomocy Żeljubowa. Schodź*! się on
z Źeliabowem zwyczajnie późnyu w..eczi em na 
placL Obok pahtcii, saęstc jeditoK^fzećhodfcł obok
niego, nie rozpeer" lająć1 rpihiowyjńawet bez rwra ■ 
cąniS iań uwagi i źzńćitosay tylko słótoa: N ie

i noż l i t oef  !TriVl liibAym >podobne..Tąkif odpo
wiedzi ódhieiał żbljabuw przez dni k. tca.

Aż pewnego razu, było to 17- -4titeg» 1880, 
wyszedł Cbalturin. " i wy czaj nie, "'■do Zełjabowa, 
przywitał go spokc,nie rz e k ł: Wszystko goto
we 1 — .a  v kilka sekund iłowi, jego potwierdził 
rrzmot straszliwy... Mina w Pałacu Zimowym

eksplodowała i w tymże samym momencie poga- 
, sły w pał**cn wszystkie światła. PoBory j* c 
admiralicji zdawał się obecnie jeszcze obi iraiej- 
szym. Coż się jednak stało tam dalej, w pałacu 
carskim? Czy o n  już nie żyje, cz] toż żyw 

i jeszcze? G tgm nie wiedział ani Chalturin, ani
Zeljsibow. Milcząc,' Utayili obaj wzrok w gmach 

ponury, z którego wynosić zaczęt zabitych i ran
nych żołnierzy, d aw ało  się, iż ' było ich bardzo 
ri iu Coż sto jednak s*ało z caiem? O tem nie 

mugl. się dow ednieć, gdyż musieli *>ami -otokać. 
Uciekli więc do i pomieszkania jednęf") ze pW3 -
siężoqych; .'ledwie przestąpili jednak próg domu, 
padł Ghaltorin zemdlony na ziem.^.
.źwiruo i [posilono, -pierwsze jego pytaato-hyło 
Ozy ginąi?. Me ai ano m u dać odpowiedzi.

— A więc broni mi dajcie, bo żywego mnie 
nie dostaną 1

Uspokajano go, tłun-zząc, że przygotowano 
sto, na wszelką ewent” , podłożywszy tak
■w pomieszL niu uk taż lo .oła niego dynąmit, 
i że w rasie fi niebezpieczeństwa nietyłko łun , 
w którym się znajdowali ale także wszy sy >do- 
koła niego wyle^ powietrze. To usftoboiło 
Chalturina rze"zyw*śc*e- Gdj się iednak dowie
dział dnia *nu. jpnJgo, że i :a wyszedł cało, po
czął gdkżkif ntorzOty robić Żeljabowi i całemu 
komitetowi wykonawczemu, że nie przyjęli planu 
jego wysad^nia w powietrze całego pałacu, uda
remniając >tym sposobem rzecz całą.

— Poi ysięgam wam — • zawołał — że nie 
apocznę wprzódy, póki o n  nie ^ in ie l

Najgorętsze życzenie Ghaltarim zii to s ię :  
w rok później, dn>* 13. marca 1881, zamordowa
ny został Aleksander ŁŁ

Chalturin udał się do Moskwy, Kijowa i 
Odesy, ażeby tam snończyć t anymi przeciwni- 
-am i in oluCj.. Dnia 30-iinarca 1882 oomagał 
on w Odesi. ?7eb ake »i zgładzić kijuwskiego pro
kura tara, StneloikowA i: tegOź samego dnis icostał 
uwięziony, & już 3. kwietnia zi wisł na szubienicy 
wraz z Szełwakotoejs.
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przeciw tema, jakkolwiek twierdzą niektórzy, iż 
p. Krticzka z powoda obawy rozruchów (?) może 
odmówić. Obawy te, o ile nam wiadomo, są zu
pełnie nieuzasadnione.

Zadar 8. sierpnia.
Od długiego już czasu tyle się nie zajmy wano 

Dalmacją, co w najnowszych czasach. I słusznie, 
bo prócz Bukowiny jedyna to prowincja w Austiji, 
w której m,mo wypadków z r. 1866, 1869 i pó 
źniejszych wszystko pozostało w status quo ante. 
Trudno uwierzyć, że w kraju, gdzie na 87 °/0 słowian 
skiej (serbsko - kroackiej) ludności tylko 12‘7°/( 
włoskiej przypadł — ci ostatni, stronnicy centrali
zmu i prawa ręka centralistów wiedeńskich, rej 
wodzą, rządy w rękach, a więc urzędy i władzę 
trzymają.

Prócz Bukowiny, ostatnia to przystań hege 
monji uzurpatorów i mniejszości. Nie wchodzimy 
w to, czy i owych i2 ,7°/0 Włochów, są rzeczywi
stymi Wiochami, czy oni tu tylko rzeczywiście 
inteligencję stanowią, bo pozytywną pewność pod 
tym względem mają tylko, centraliści wiedeńscy, 
ale faktem jest, że sztucznie utrzymywana włosz
czyzna w miastach i władzach nie odpowiada po
trzebom prawie całej ludności wiejskiej i rzemie
ślniczej.

Kto z bliska się przypatrzył tutejszym sto 
sunkom, tego baczności nie uszło, że język serbo- 
kroacki w ostatnich zwłaszcza czasach całkiem 
naturalnym sposobem wdzierał się do aktów urzę
dów, aż ostatnimi czasy częściowo prawo obywa
telstwa uzyskał. Dziś po władzach powiatowych 
jest on prawie wyłącznie używanym. Posiada też 
obecnie Dalmacja dość znaczną liczbę urzędników 
tym językiem władających, a przecież słuszne żą
danie ludności, wprowadzenia tego języka jako 
obowiązkowego w urzędach zamiast włoskiego, na
trafia na nieprzezwyciężony opór u władzy.

Ze sprawą tą  jest ściśle związane nagłe 
zamknięcie ostatniej sesji sejmowej. Jeżeli dawniej 
zamykano Sejm galicyjski przed rozprawą nad 
zaprowadzonymi wyborami bezpośrednimi, to dało 
by się usprawiedliwić kierunkiem ówczesnego rzą
du (centralistycznego); dziś podobne postępowanie 
w D lmacji jest zagadką.

Sprawa zaprowadzenia języka krajowego w 
szkole i nrzędzie nie da się jednak tutaj podo
bnymi półśrodkami z porządku dziennego usunąć 
Kto zna wytrwałość i konsekwencję tutejszych 
prsewódców tego narodu, a w szczególności iwnio 
skodawcy kanonika Pawlinowicza, ten wie, że 
wniosek swój, pod rozprawy nie dopuszczony, na 
najbliższej sesji powtórzy , nie tylko on, ale jego 
całe stronnictwo. Do tego są zresztą zobowiązani 
wobec swoich wyborców, gdyż jak długo postulat 
ten uwzględnionym nie będzie, o postępie tutej
szej ludności słowiańskiej, mającej tak utrudnione 
kształcenie w szkołach średnich o obcym języku wy
kładowym, mowy być nie może. Mają też ci posło
wie nadzieję, że i opór rządu względem na postęp 
tej zaniedbanej prowincji złamać się musi.

Stosunki polityczne południowej Dalmacji w 
tej chwili przysporzyły polityce obecnego namie
stnika br. Joranowiozą nie mały tryumf. Masy 
zbuntowanych w zeszłym roku, a względnie roku 
1881 Krywoszanów, ze 100 kilkudziesięciu rodzin 
się składające, powróciły z Czarnogóry na swe 
łany ojczyste , daremnie oczekując bezwzględnego 
pardonu, jakiego się to niespokojne plemię doma
gało. Przeciw wszystkim tym zbiegom, którzy są 
oskarżeni, iż stawiając władzy przy zamierzonym 
poborze rekruta zbrojny opór, wojnę, a przynaj
mniej rozruchy domowe wzniecić usiłowali, wdro
żone zostało postępowanie karne przed kompeten
tnym do tego w tej prowincji sądem wojennym. 
W skutek tego też sąd wojskowy w Cattaro zna
cznie wzmocnionym być musiał.

Powrót ten jest najlepszym dowodem, że sto
sunki pokojowe na połndniu monarchii obecnie są 
już ustalone i że dziś nikt już tu nie myśli o po
wrocie niepokojów — przynajmniej w najbliższych 
czasach. Krywoszanie, którzy powrócili, narzekają 
na władze Czarnogóry i uważają się za oszuka
nych przez rząd ks. Nikity, który przez złudne 
obietnice używał ich dotąd za narzędzie do wła
snych planów.

szczyny należącej do rodziny zmarłego księcia szych rozruchach, t. j. 2. b. m., miasto przedsta-
Kuzy — na pohulankę. Król potrafił wyśmienicie 
wyzyskać ten brak taktu opozycji. W nieobecności 
mężów złożył wizyty pozostałym żonom, których 
serca wyszukaną grzecznością całkiem sobie ujął. 
Dieu veut que la femme veut — i stał się cud! 
Dziś Karol jest ulubieńcem de la haute societe 
jasskiej, kiedy przez tyle lat przedtem nawet na
leżnych mu względów zdobyć sobie niemógł. Uczę- 
stnicząc zaś ochoczo w igrzyskach i zabawach 
ludowych — choć fałszem jest, aby tańczył po 
ulicy „horę" — rzucając pieniędzmi na wszystkie 
strony, ro. łając garściami ordery pomiędzy wsty
dliwych demokratów, zjednał sobie serca i ludu 
i tych krzykaczów miejskich, którzy tłum uliczny 
za nos wodzą wedle własnej potrzeby i korzyści. 
Dziś tedy w Rumunii utworzyło się jedno bractwo 
wzajemnej admiracji, a wspólnego łowienia gro
sza publicznego. Nie ma więc najmniejszej obawy 
aby choć jotę zmienili nowowybrani do konstytu
anty senatorowie i depntowani — w projekcie 
świeżej przeróbki konstytucji przez rząd przed
stawionym; nikt nie będzie przeciwny zaciągnię
ciu ogromnych pożyczek — o które już teraz we 
Francji się starają — na fortecy, fiotylę i działa; 
nikt nie podniesie głosu przestrogi, aby zachować 
rozsądną neutralność i niewściubiać nosa do wiel
kich kwestyj, poruszających interesy mocarstw 
pierworzędnych w Europie, a przedewszystk em 
aby się uchylić od udziału w zapasach dwóch 
olbrzymów sąsiadujących, którzy w końcu dla wy 
równania szczerb sobie zadanych, mogą się pogo 
dzić kosztem tej słabej a czupurnej aliantki ru 
muńskiej.] Z resztą niktby takiego głosu Kasandry 
nie słuchał nawet. Wojacy rumuńscy tak są dziś 
przekonani o dzielności swej, tak upojeni krwa- 
wem zwycięstwem z pod Plewny, że w najlepszej 
wierze gotowi podjąć walkę z Austrją, ba! nawet 
marzyć o zwycięstwach. Kogo Bóg chce pokarać, 
temu rozum odejmuje. Tak i tutaj się dzieje, 
tfiedosyć im Węgrów, Austrjaków, Niemców, Ży
dów — przyczepili się i do nas nawet — a wi 
nien temu wszystkiemu po 400 latach odgrzebany 
w pamięci Stefan IV. wielki (!) Na podstawie pomni- 
ca mu wystawionego znajduje się płaskorzeźba, 
przedstawiająca scenę, kiedy rycerscy przodkowie 
dzisiejszych zuchów z pod Kostangali wywracają 
na jazdę polską podcięte dęby Czerwonego boru 
Taki to niecny podstęp wojenny, który mógł 
uchodzić w wieku XV., zyskuje poklask i podnieca 
nienawiść narodową!

Widocznie, że złe sumienie spokoiu im nie 
daje. Od uroczystości Stefanowej bowiem coraz 
częściej słychać nie tylko w publiczności ale na
wet po gazetach przycinki, odgrażania się Lachom. 
Co śmieszniejsza, puszczono pogłoskę, że Polacy 
rozjątrzeni ową płaskorzeźbą, cały pomnik chcą— 
naturalnie modnym dynamitem — w powietrze wy
sadzić; więc pilnowano aż do odkrycia go w dzień 
Zielonych Świątek, aby mu się co złego nie stało. 
A przecież mimo to kilku z naszych, co to o bo
żym świecie nic nie wiedzą, a tern mniej o wła
snej historji, wzięło ostentacyjnie udział w obcho - 
dzie i defilowali przed posągi* m tego, który przod
ków naszych w zdradziecką zasadzkę wciągnąwszy, 
w jeszcze podlejszy sposób wymordował, wznosili 
okrzyki na cześć bohatera, patrząc na rzeźbę 
przedstawiającą zmiażdżenie kupy Polaków, nie 
wst, mym otwartym bojem powalonych, ale zwy
ciężonych przez wywrócone drzewa.

wiało widok kompletnego spustoszenia, jakby prze
szła przez niego jakaś horda tatarska z dawnych 
czasów. Wszystkie bez wyjątku domy należące do 
żydów lub przez nich prawem najmu zamieszkałe, 
były do szczętu zrabowane i opustoszone, a meble, 
sprzęty i zapasy żywności, zniszczone. W powie
trzu unosiło się gnane powiewem wiatru pierze z 
poduszek i betów żydowskich. Po rogach ulic 
miasta widać rozlepione wezwanie guberaa- 
torskie, uprzedzające publiczność, ażeby dla 
uniknięcia szwanku od ku l , w razie ponownego 
boju wojska z czernią, nie wychylała się zbytnio 
z swych mieszkań. Przyczyną braku wojska w 
dniu 1. lipca była ta okoliczność, że wojska stały 
w obozie, zkąd, jak zwykle, porozchodziło się na 
najem do żniwa w dobrach okolicznych, a'e dziś 
już nie ma tego braku; pierwsze komendy przy
były nad ranem o 3., a w kilka godzin nadeszły 
jeszcze dwa bataljony." — .Dnia 2. lipca wieczo 
rem : O godzinie 10. przed południem znów przy
szło do rozruchów. Pijana tłuszcza rzuciła się na 
przód na przedmieście Młynki, i zburzyła tam 
wszystkie szynki żydowskie. Nadbiegło wojsko; 
wezwanie do porządku nie pomogło nic i tłuszcza 
pierwsza rzuciła się do walki z żołnierzami. Od
parto ją bagnetem, a potem salwa — i już trzech 
napastników wala się we krwi na ziemi. Okazało 
się, że jeden na miejscu zabity, a trzech rannych. 
Tłuszcza z krzykiem i rykiem, cofa się .. W skła
dzie wódek ktoś oblał naftą jednego napastuika i 
dwie ko łe ty . Wszczął się pożar — i nadleciała 
straż pożarna. Wszystkich trzech okropnie popa
rzonych i zdefigurowanych i kompletnie nagich, 
odwożą do szpitala. O godzinie 6. wieczorem roz
ruch ustaje, i tylko gdzieniegdzie widać wałęsa
jącą się kupkami czerń pij-ną, a za nimi spie
szącą policję. Aresztowano dnia tego do godziny 
10. wieczorem 145 osób. Wszystkie sklepy j  ma
gazyny, nie wyjmując chrześcjańskich, dalej biura 
rządowe, były dnia tego pozamykane. Na dworcu 
kolejowym, na prawym brzegu Dniepru, również 
wszystkie szynfci rozbite a we wsi Podhorodno, 
o dziesięć wiorst od Ekaterynosławia, także zra
bowano szynkarza żyda i o m*ło co nie przyszło 
do czegoś gorszego. W innej znów wsi, w Kra
snopolu , dowiedziawszy się chłopi, że żydzi po
uciekawszy, schronili się do lasu, popędzili za 
nimi, udało się jednak żydom wykupić się pie

translokowani następujący wikarjnsze: ks. Jan Pa
szkiewicz z Hiechocina do Łączek; ks. Ign. Kuła- 
ko’ ski z Krzemienicy do Miechocina; ks. Ant. Rożeń 
z Krosna do Zręcina; ks. Jan Puzon z Tarnowca do 
Gorlic i ks. Leon Niebieszczański z Pysznicy do Krze 
mienicy. — Nowowyświęceni aplikowani; ks. Józ, 
Antosz do Rnmnisk, ' ks. Józ. Śliwa do Tarnowca, 
ks. Wład. Sarna do Krosna, ks. Józ. Wiejowski do 
Krościenka, ks. Franc. Mach do Drohobyczy, ks. Mi 
chał Wołczański do Pysznicy, ks. Walenty Mazanek 
do Przeworska i ks. Ign. Zięba do Jodłowy. — Dnia 
23. lipca br. otrzymał ks. Feliks Radwański, wika 
rjnsz ze Źręcina, kanoniczną instytucję na probostwo 
w Łężynach. — Zmarł 23. lipca br. ks. Ludwik 
Katyński, praboszra w Brzyskach, jubilat, nr. 1804, 
ord. 1829, benef. od r. 1832. Administrację opró 
żnionej parafji powierzono ks. J. Kulikowi, wik. miej 
scowemn. Konknrs na Brzyska rozpisany do 16. pa 
ździernika br.

Djeceąja tarnowska Zmarł dnia 5 bm. w Łącku 
ks. Wojciech Krok, miejscowy wikary — deficjent, 
nr. 1855, ord. 1881.

Djecezja krakowska. Przeniesieni; ks. J . Błona- 
rowicz z Jaworzna do kościoła św. Florjana w Kra
kowie, ks. Franc. Świderski ze Skawiny do kościoła 
św. Ssczepana w Krakowie, ks. P. Drzewiecki 
Rnszczy do Rudawy, ks. Woźniak z Rudawy do 
Ghoczni, ks. Czesław Haiaciński z Spytkowic do Ze
brzydowic, ks. R. Małeta z Zebrzydowic do Mucharza, 
ks. J. Bała z Jeleśni do Rychwałdn, ks. Ign. Zimny 
z Raciborowic do Przeciszowa i ks. L. Machnicki, 
od kościoła św. Szcsepana w Krakowie do Racibo
rowic. — Nowowyświęceni aplikowani: ks. Frazc. 
Bandoła do Osieka, ks. M. Dudzik do Jeleśni, ks, 
Jan Figwer do Marcyporęby, ks. M. Grudziński do 
Radziechowa, ks. Kaz. Jary do Knrji biskupiej w Kra
kowie, ks. M. Królikowski do Frydrychowie, ks. Fr. 
Saferna do Spytkowic, ks. J . Skwarczyński do Rnszczy, 
ks. W. Smolarski do Nowej góry, ks. W. Stypuła do 
Skawiny i ks. Wład. Tobiczyk do Jaworzna. — Matką 
generalną Zgromadzenia pp. Felicjanek wybraną zo
stała dotychczasowa przełożona matka Marja Magda
lena Borowska. — Zmarł; dnia 12. z. m. Paweł Le
śniak, kleryk Zgrom. oo. Paulinów w Krakowie.

Z namiestnictwa. We wtorek o godz 11 przed 
południem prr .Istawiało się namiestnikowi greminm 
urzędników namiestnictwa , jako nrzędu bezpośrednio 
mu podlegającego. Dziś od godz. 11 ndziela p. na
miestnik audjencji, na której przedstawiają mn się

niądzmi i zostali żywi, a mienie ich w całości, z wszystkie inne władze, urzęda i korporacje/,,,!^ 
wyjątkiem dw_,;h wozów, na których były rzeczy U  Wydział krajowy przedstawiał sięwWe»*wj no-
żydowskie, i c. '6 dopędziwszy chłopi, zaraz sobie ^femu namiestnikowi. Członkowie Wydziału wystąpili 
zabrali." — „Dnia 3. lipca przed południem; Noflf w polskich strojach. Z powodu nieobecności marszałka,

Ziemie polskie.

Jassy  11. sierpnia.
(Jeszcze o p. Orauiszijanu Projekt rewizji konsty

tucji. Pomnik Stefana hospodara).
® W idocznie, że duch, ale nie święty, zstąpił 

w Zielone Świątki na gadatliwego Grau ztjana, 
rozniecając płomienistym swym językiem od dawna 
tajone zachcianki, niechęci i zawiści. Jakie tam 
posypały się razy dyplomatyczne, o tern wiedzą 
ci, którzy je sobie nawzajem udzielali; faktem 
atoli jest, że dotychczas trwa o to walka w poto- 
cznem życiu, w opinii publicznej, że zachodzą co 
chwila jakieś zatargi i nieporozumienia graniczne, 
że zwłaszcza półurzędowe dzienniki węgierskie 
i rumuńskie wymyślają sobie gorzej przekupek 
krakowskich. Ale po za temi komicznemi objawa
mi animozji sąsiedzkiej kryją się mne czynniki 
i to wcale groźnej natnry. Austrja przeistaczi jąc 
się samów ednie w rzeszę równouprawnionych na
rodów, w których szczep sławiański dominujące 
zajmować będzie stanowisko, musi wciągnąć w 
obrachunek politycznej swej przyszłości przede- 
wszystkiem Rumunów, których znów pominąć nie 
może Rosja, pragnąca połknąć wszystkich Słowian. 
Przyciąga więc dzisiejsze królestwo rumuńskie ku 
sobie, wskazując mu jako ponętną nagrodę soju
szu: Bukowinę, Transylwanię i t. d. Austrja zaś 
w zamian nic ofiarować nie może, a raczej grozi 
mu zniesieniem samodzielności politycznej, choć 
przytem kraj ekonomicznie tylko zyski oy osią
gnął Nic dziwnego zatem, że Rumunia słucha 
chętnie podszeptów moskiewskich i butnie się sta
wia Austrji na każdym kroku. Na tern jednak nie 
koniec. Rumunia już teraz przygotowuje się na 
serjo militarnie i przez wewnątrzną swą politykę 
do walki, jako wierna aliantka Rosji. O powię
kszaniu nieustannem armii, o strategicznem obwa
rowaniu kraja nie ma co i wspominać, bo to pu 
bliczna tajemnica. Ale daleko ważniejszą jest — 
zlanie się wszystkich politycznych partyj w jeden 
zbity zastęp rządowców, oddanych duszą i ciałem 
dyktaturze Bratiana. I tu obchód jasski był pun
ktem zwrotnym. Wybrani z opozycji senatorowie 
i deputowani nie wszedłszy nawet do izb, poskła 
dali in gremio mandaty, aby przy ponownych wy 
borach ustąpić miejsca przeciwnikom, a tymczasem 
pogodzić się cichaczem z rządem. W czasie uro
czystości jasskich oponenci w dziecinny sposób 
usunęli się od obchodu, bądź co bądź narodowego, 

nawet po żakowsku spisali się, wyjeżdżając

Z W arszawy donoszą do Czasu: Wyszło no
we rozporządzenie, aby Towarz. Dobroczynności 
wszystkie papiery, podauia, prośby, przedstawienia 
itp., tak władz cywilnych, jak i urzędowych prze
syłało w języku rosyjskim. Dotychczas Towarzy
stwo Dobroczynności załatwiało wszelkie formal
ności w języku polskim — to też innowacja ta 
całkiem niespodzianie spadła na zarząd Domu Do
broczynności. Słychać, że niebawem odbędzie się 
ścisła i ostra kontrola we wszystkich biurach i u- 
rzędach, — czy użycie języka rossyjskiego jest su
rowo przestrzeganem.

Adjutant Chrapowicki ma wejść na nowo jako 
attache jenerał-gubernatora. Natomiast usuniętym 
zostanie kapitan Safonow.

Sprawy zagraniczne.
Petersburg 10. sierpnia. Dziś „miał zaszczyt", 

jak się wyrażają petersburskie dzienniki, być przy
jętym na „wysoczajczej" audjencji w Petersburgu 
książę de Chartres (Robert Filip, urodzony 1840 
roku, drugi syn zmarłego księcia Orleańskiego, 
najstarszego syna króla Ludwika Filipa), poczem 
był zaproszony na obiad do letniej rezydencji, 
Strelni w. ks. Konstantego Mikołajewicza. Książę 
de Chartres zwidziwszy Małą Azję i Kaukaz, 
przejechał całą Rosję, zatrzymując się po dni kilka 
w Moskwie i Petersburgu. Przyjmowano go grze
cznie, ale nie jako księcia krwi, lecz jak zwy
kłego śmiertelnika. Z Petersburga książę jedzie 
do Południowych Niemiec, do oczekującej go żony 
w Hamburgu, z którą następnie uda się w po
dróż do krajów Skandynawskich. Jakkolwiek po
dróż ta księcia de Chartres, nosi cechę wędrówek 
zwykłego turysty, nie brak jednak takich, co wi
dzą w niej cel polityczny, pamiętając, że książę 
jest rodzonym bratem hramego Paryża, domnie
manej głowy Barbonów, w razie śmierci Henryka 
księcia de Berry. — Z Taszkientu telegrafują o 
przejaździe tamtędy następcy tronu bucharskiego, 
wracającego z Rosji przez Samarkand do Buchary. 
Władze rządowe rosyjskie w Środkowej Azji przyj
mowali go wszędzie z wielkimi honorami i z nad
skakiwaniem, czego też i w Taszkiencie naturalnie 
nie brakło. — Orenhurski Listok donosi o poby
cie Chana chiwióskiego w forcie temirskim (w ro
syjskim Turkiestanie); korespondent pomiędzy in- 
nemi pisze: „Dnia 11. (23.) przeszłego lipca wy
jechał Chan z Temiru z powrotem do domu, dzię
kując serdecznie za doznaną pełną uszanowania 
gościnność, i wyrażając nadzieję, że się mu uda 
nareszcie na wiosnę roku przyszłego odwidzić 
cara i Petersburg. Żegnając się z kapitanem 
Lewanieskim, naczelnikiem embeńskiego powiatu, 
obdarzył go niemałym prezentem. Jego Wysokość 
odbywa podróż w pyszn m lando, a z tyłu jedzie 
kareta z rzeczami Jego Wysokości. Nazajutrz po 
wyjeździe Jego Wysokości Chana z fortu, nade
szła w prezencie od cara kareta prześliczna, prze
słana pocztowemi końmi; spóźnił się nieco ten 
prezent, wysłano więc karetę czemprędzej w po
goń za Chanem."

Pusskij Kwrjer zamieszcza jeszcze następujące, 
oprócz wczoraj podanych, szczegóły o pogromie

hurmem i z wielkim hałasem do Ruźynosy, wio-1 katerynosławskim: „Nazajutrz z rana po pie -au

przeszła cicho; od wczoraj do dnia dzisiejszego 
aresztowano 152, co razem z poprzednimi z dnia 
onegdajszego wynosi 373 osób."

Komisja do spraw żydowskich rozpocznie 
swoje czynności w początkach września r. b. Do 
udziału w jej pracach powołano między innymi 
senatorów Połowcewa, Mordwinowa i Kowalewskie
go, którzy niedawno dokonali rewizji gubernij we
wnętrznych i południowo-zachodnich.

Sprawa kańskiego (gub. jenis(jska) „sprawni- 
ca“ (naczelnika powiatu) oskarżonego o naduży
cia, oddawna się rozpoczęła i nie prędko zakończo 
ną będzie. O niej tak pisze Wostocznoje Obozrenje: 
Sprawa ta z dodatkami (po dokonanem już do 
chodzeniu śledczem), w przebiegu swoim coraz 
bardziej wzrastając, mnoży wciąż ilość zapisanego 
papieru, która wynosi 60.000 arkuszy. Dla prze
wiezienia tego ogromu do rządu gubernialngo uży
to 6 koni; 6 inwalidów, stróżów w tym rządzie, 
pół dnia straciło na ustawianie plik w szafach 
biurowych. Powiadają ludzie, biegli w tych rzeczach, 
że sprawa roztrząsaną będzie w rządzie guber- 
nialnym do końca r. 1885 i w tymże roku prze 
niesioną zostanie do rady gubernialnej która będzie 
ją  ! rozpoznawała do początku roku 1888, po
czem przyjdzie do rady głównego zarządu Sy- 
berji wschodniej i tam będzie roztrząsaną do r. 
1892 lub 3 , jeżeli ztąd nie przejdzie do senatu, 
więc ostatecznej decyzji i zakończenia oczekiwać 
można na początku XX. stulecia.

KR ONI KA .
Lwów dnia 16. sierpnia.

W iadomości osobiste. P. Na a mo wi o *  Iwan 
donosi w N. Prołomie, że z drugą córką jego: Marją, 
żeni się p. Ludomir Bronisław P o k r z y wn i c k i ,  a 
z trzecią, Teoną ks. Mikołaj K nr bas, teolog. — 
W Rzeszowie odbył się dnia 14. bm. ślnb dr. med. 
J a n o c h y  z panną Heleną Ka n i e ws k ą .  — Pań
stwo Ł a d n o w s c y  ponieśli ciężką stratę. Dnia 14. 
bm. zmarła w Warszawie dziewięcioletnia ich jedyna 
córeczka, której bystra inteligencja rokowała rodzicom 
nadzieje, dziś niestety rozdarte. — W Petersburga 
zmarła dnia 8. bm. Rozalja W a r s z a w s k a ,  żona 
znanego miljonera rosyjskiego. — Jenerał Depp z 
Warszawy wyjechał na objazd fortec okręgu woje 
nego warszawskiego.

Klasztor oo. Bazyljanów przy nlicy Żółkiew 
skiej restanrnją od niejakiego czasn na przyjęcie, jak 
mówią, wychowańców Zzkłada dobromilskiego. Słowo 
niezadowolone jest z tej renowacji, albowiem „wyma
lowany nad bramą wchodową bisknp, wyświęcający mło
dych mnichów, był pierwej z brodą, teraz zaś jest 
jaż bez brody".

Mnzyka wojskowa będzie grać dzisiaj o godi 
6 tej wieczorem przed namiestnictwem. Program: 
1) Marsz; 2) „Królowa kwiatów,* uwertura Conra- 
diego-, 3) Walc Milliickera-. 4) Gawot Komzaka;
5) Polka Forki; 6) Serenada Herfnrtha; 7) Scena 
i arja z op. „Atylla" Verdiego; 8) Egipski marsz 
Straussa. Muzyka pułku nr. 95.

Jubileusz Sobieskiego. Kolej Karola Ludwika 
przystąpiła do składki w celu uczczenia 200 letniej 
rocznicy odsieczy Wiednia, przeznaczając na ten cel 
100 złr.

Wiadomości djecezjalne. Archidjecezja lwowska. 
Prezentę na Sassów otrzymał ks. J. Porębski, prob. 
w Pieniakach, i zastępca dziekana brodzkiego. Expo- 
sitorio can. odznaczeni: ks. Stan. Zawistowski, prob. 
w Podhorcach i ks. Felicjan Ziembowicz, prob. w 
Chocimierzu. — Urnm M. & R. otrzymali: ks. M. Pi
skorski, proo. w Żukowie, ks. Tom. Stańkowski, prob. 
i dziek. w Śniatynie; ks. Zygm. Pawłowski, prob. i 
dsiek. w Kołomyi, i ks. Leon Korzeniowski, prob. w 
Staremsiole (z okazji przypadsjącego w br. jubilens: u 
kapłaństwa), — O Rem. Duda, magister nowicjatu 
oo. Francisz tnów lwowskich, otrzymał aprobatę bi
skupią.

Archidjecezja lwowska obrz. orm. Ks. Jan Ko
siński, admin. w Brzeżanach, kapłan kongr. oo. Mn 
chitarystów wiedeńskich, otrzymał sekularyzację z 
Rzymu.

Djecezja przemyska. Dnia 5. bm. ks. bisknp 
konsekrował w klasztorze pp. Benedyktynek w Prze
myślu następujące pp. profeski: Kolumbę Piętn J ką. 
Teresę Gaszyńską, Kalikstę Łozińską, Emilianę Rząsa 
i Otylję Ponikiewską. — Dnia 28. lipca br. zo°tali

który prirrliTUl nhrnnio linii Dzissli szi przemówił do 
namiestnika p. Pietruski, wykazując konieczną potrze
bę zgodnego działania rządu z władzami antonomicz- 
nemi. Pan Zaleski odpowiedział, że będzie postępować 
za przykładem stooieh poprzedników, którzy byli za
wsze życzliwymi tłumaczami potrzeb krajn wobec ko
rony. Po oficjalnem przyjęciu przeszło godzinę trwała 
swobodna pogadanka, w której omawiano najważniej
sze kwestje bieżące.

Ffcn Zaleski przyjmował dziś także członków 
Rady iąiejauiej.

Na korzyść weteranów polskich z r. 1831 
złożyli do komitetu opieki w Krakowie, od dnia 1. 
do 15. sierpnia br. pp.; książę Hieronim Lubomirski 
100 złr., Włodzimierz Trojacki 15 złr., Tadensz 
Langie rooznie 4 z ł r , Maksymilian Zdnlski 3 złr., 
Marja Baraniecka 50 ct„ M. Galiński 2 złr., hr. 
Zdzisław Tyszkiewicz 5 złr., Haasser 1 złr., Richter 
1 złr., Jakób Ekstein 3 złr., Rappel 2 złr., Proty- 
wiński 50 ct„ J. Schaitter 1 złr., J. Niedzielski
1 złr., Pietrzykowski 1 złr., Gałdziński 1 złr., Ła- 
wrowski 1 złr., Władysław Wnrm 1 złr., Lityński
2 złr., Koblański 50 ct., Franc* zek Buczek 1 złr.

Z poważaniem K. Horoch, przewodniczący. 
Mieszkańcy ulicy Łyczakowskiej »j,alarmo- 

wani zostali wczoraj rano w pot b niezwykły. Wy 
jechały bowiem beczki magistrackie i zaczęto skra 
piać ulicę. Wypadek ten miał po raz ostatni miejsce 
podczas pobytn cesarza we Lwowie; przedmieszczanie 
przypuszczali tedy, że przybył do Lwowa przynajmniej 
któryś z arcyksiążąt. Pokaaało się nareszcie, że ma
gistrat zarządził to jednorazowe skropienie ulicy ze 
względu na wczorajszy odpnst w Winnikach, i spo 
dziewaną z tego powodu większą frekwenoję ekwi- 
pażów. Kilku obywateli z przedmieścia Łyczaków 
skiego prosi nas o zapytanie świetnego magistratu, 
kiedy sie mogą znów podobnych spodziewać godów.

Towarzystwo „Lutnia* (przedtem lwowski 
chór męzki) wykona 11. września podczas mszy ża 
łobnej za spokój duszy śp. króla Jana n i , słynnej 
piękności dzieło Cherubiniego „Regniem" d mol przy 
współudziale pełnej orkiestry; zaś nowo zawiązujące 
się Towarzystwo (chór mięszany) w dniu następnym 
podczas dziękczynnej ir szy śpiewać będzie Kurpińskiego 
oratorium, które znawcy wysoko cenią.

Ostatnia lista  osób przybyłych do Krynicy 
wykazuje 1674 rodzin, składających się z 2739 osób.

Bada gm inna w Łańcucie uchwaliła wyle
czyć i utrzymywać aż do wyrdrowienia szewca Dzie
rżyńskiego, który jako jeden z najczynniejszych stra
żaków ochotniczych został skaleczony przy pożarze.

W Tyczynie zawiązuje się ochotnicza straż 
ogniowa pod auspicjami hr. Ludwika Wodzickiego.

Wypadki. Dnia 14. bm. w kamienicy 1. 9 przy 
ul. Pańskiej spadło z ganku Igo piętra dziecię w sku
tek spróchniałych szczebli. — W Hodowiey na wczo
rajszym odpuście utoną, w stawie jakiś pielgrzym ze 
Lwowa, chcąc uszczknąć kwiat lllji wodnej, który we
dług zabobonu miejscowego, ma rozkwitać podczas su
my odpustowej. Wypadki skiego utonięcia zdarzają 
się tam prawie co roku.

Wykaz inspekcji dyrekcji policji z dnis 
15. sierpnia. Złożono w poi. paszport wojskowy Sa
lamona Kremera, 24 kapeluszy miękkich filcowych 
czarnych i popielatych, owiniętych w chustkę, prawdo
podobnie jakiemuś handlarzowi prowincjonalnemu z 
wozu skradzionych, i książkę pt. „Wybór najcieka
wszych podróży i odkryć", oraa w podejrzanem po
siadania będąc koszulę erarjalną i 5 kaczek.— Pani 
N. N zgubiła książeczkę kasy oszcżędności na kwotę 
35 itr.

Krawów 15. sil rpnia. Wczoraj zebrało się 24 
członków komitetu, mającego się zająć urządzeniem 
wielkiego okrężnego aa Błoniach w czasie jubileuszu. 
Obecni postanowili; l. Wzmocnić komitet do cyfry 
1 0 0  młodzieżą, obywatelami wiejskimi i wójtami oko- 
liomych wsi. 2. Zaprosić radę powiatową krakow- 
k by wzięła udział w naradach, uchwałach i urzą

dzeniu uroczystości. 3. Wnieść podanie o zezwolenie 
zbierania składek na powyższy cel za pomocą komi
tetowych i za pośrednictwem redakcyj gazet. 8 IJdać 
się do Rady miejskiej, która się zbierze w ponie
działek, o subwencję. 5. Wygotować program uro
czystości i oznaczyć w przybliżeniu koszt, poruczono „  x_  ___ „ .  , .. ______
pp.; hr. Mieroszewskiemn, profesorowi Juliuszowi 100 złr. czystego dochodu na budowę kościołów i

Kossakowi, profesorowi Gadomskiemu, Wincentom# 
Korneckiemu, Władysławowi Grabowskiemu, Kaźmi#Ł 
rzowi Bartoszewiczowi i Adamowi Miłaszewskiem#- 
Składki dobrowolne już wpływają, a uroczystość obie* 
cu je być arcy świetną.

Wczorajsza rozprawa karna przeciw Adolfowi 
Łukaszewiczowi i Basylemn Woźniakowi, obwiniony#1
0 wyłudzanie pieniędzy o' różnych osób przez zbie* 
ranie prenumeraty na nieistniejący „Tygodnik ilu' 
■trowany lwowski", zakończyła się po 8-miesięczne# 
śledztwie zasądzeniem pierwszego na czte y miesiąc# 
ciężkiego więzienia, drugiego i dwa miesiące.

Kraków 14. sierpnia. P. Schmidt-Ciążyński zło' 
żył dziś w obecności prezydenta miasta do przecho
wania w kasach miejskich swój zbiór kamei, przezna
czony dla Muzeum Narodowego. P. 8chmidtowi Cią- 
tyńskiemu towarzyszył przy akcie oddania kamei do 
przechowania p. hr. Cieszkowski. Pomimo długiego 
pobytn za granicą, p. Schmidt-Ciążyński mówi de 
brze po polskn. Szeroki ogół polskiej publiczności 
pozna go bliżej przy okazji otwarcia Mnzenm, a 
zbiory jego, złożone w Muzeum, zachowają na zawsze 
wśród nas jego pamięć i imię.

W Borkach wielkich pod Tarnopolem zgo
rzało dnia 8. bm. 46 gospodarstw starożytna cer 
kiew z budynkami parafialnemi i szkoła. Resztę wsi 
uratowała straż pożarna z Tarnopola. Szkoda jest 
bardzo wielką, albowiem lud tamtejszy był zamożny
1 przemysłowy (tkacze), a w pożodze stracił wszystko 
mienie. Zginęło między innemi kilkanaście sztuk in
wentarza, a nawet spłonęła jedna pasieka. Nie wątpi
my, że Sejm i zamożniejsze gminy przyjdą w pomoc 
pogorzelcom.

Złoczów 13. sierpnia. Sąd honorowy, który miał 
rozstrzygnąć sprawę adjnukta Hryniewieckiego, posą
dzonego przez p. Daniłowicza o sprzedanie swej kan
dydatury poselskiej, składał się z pp. dr. Stanisława 
Krzyżanowskiego i dr. Władysława Bodyńskiego. Po 
wysłuchaniu świadków sąd przyszedł do przekonania, 
że posądzenie to opierało się na bezzasadnych pogło
skach, które bez dowodów, ale też nie w złej mierze, 
powtórzył Daniłowicz.

W Lubieniu dnia 12. bm. odbył się staraniem 
zarządu kąpielowego wielki festyn, połączony z ró 
żnemi zabawami, którym dziatwa wiejska uczestni
czyła. Wieczorem zaś urządzono w zakładzie kąpie
lowym bal, który trwał do rana.

Kołomyja 11. sierpnia. Pozyskawszy odpowie
dnią liczbę członków, zawiązaliśmy w Kołomyi oddział 
Towarzystwa wzaj. pomocy „Rodzina." Zaiząd sta
nowią: założyciel oddziała p. notarjusz Dębicki, pre
zes, Lubin Biskupski, wiceprezes, Szczepan Bero- 
znicki, sekretarz, Karol Hauser i Ludwik Solecki.

Kossów 13. sierpnia. Wiadomość o nominacji 
p. Zaleskiego namiestnikiem Galicji, przejęła cały o- 
gół naszego powiatu najżywszą radością. Prezes rady 
powiatowej wraz z członkami wydziału powiatowego, 
wiele wybitniejszych osobistości w powiecie, tudzi l 
naczelnicy wszystkich gmin miejskich i wielu gmin 
wiejskich, pospieszyli złożyć w ręce starosty tutejsze
go wyrazy głębokiej caci dla namiestnika i wynurzyć 
zarazem szczerą radość, że poseł na Sejm krajowy z 
kosowskiego okręga wyborczego został wyniesiony do 
najwyższego w kraju dostojeństwa. Wyrazem ogólnej 
radości była rzęsista iluminacja naszego miasteczka
wczoraj wieczorem. ( Gaz. Lwów )

Dla osób wybierających się do Krakowa na 
obchód uroczystości Sobieskiego, pożądaną podaje
Nowa Reforma wiadomość, że ze strony p. prezy
denta miasta poczynione zostały starania u zarządu 
kolei o obniżenie ceny jazdy. Także u właścicieli
hotelów i zakładów gastronomicznych zażądano przed
łożenia taryfy cen, której się tTzymać obowiązują 
bez przekroczenia podczas trwania obchodu. Tym spo
sobem w biurze kwaternnkowem każdy gość będzie 
mógł zasięgnąć wiadomości co do cen mieszkań, jak 
i cen restauracyjnych.

Wczoraj upłynęło dwieście lat, jak Jan HI, 
ruszył z Krakowa na odsiecz zagrożonemu przez 
Turków Wiedniowi, Po odprawieniu w kościele Kar
melitów na Piasku] przed obrazem N. P. Marji nabo
żeństwa, na które oboje królestwo wraz z synem 
przybyli z Łobzowa, gdzie po przybyciu i Wilanowa 
tymczasowo zamieszkali, wyruszył król za wojskiem 
na Szląsk, a królowa odprowadziła go o dwanaście 
mil od Krakowa, do Gór tarnowskich, skąd już król 
wraz z królewiczem Jakóbem spieszył dalej przez 
Szląsk i Morawę.

W S underland , które niedawno nawiedzone 
zostało tak strasznem nieszczęściem — czytelnicy 
przypomną sobie wypadek, w którym zginęły setki 
poduszonych dzieci — zdarzyła się świeża katant-ofa. 
W jednym z najbardziej uczęszczanych teatrów wy
buchnął 12- h. m. ogień a zaledwie kilku przyto
mniejszym udało się jakoś uspokoić obecnych w ten spo
sób, iż nikt z ludzi nie zginął. Teatr spłonął do 
szczętu.

Uroczystości Indowe w Wiednia w rocznicę
odsieczy wiedeńskiej. Centralny komitet, zajmujący 
się urządzeniem w Wiedniu ludowej uroczystości, od
był w poniedziałek wieczorem w hotelu „Zum óster- 
reichischen Hof" naradę, w której wzięło udział 70 
członków. Karol Giani praedłożył program uroczy 
stości, który został jednogłośnie przyjęty. We wto- 
rek prezydjnm komitetu udało się do prezydenta po 
licji p. Krticzka yon Jaden, który zapewniał przy
byłych, że skoro komitet program na piśmie przed
łoży, tenże będzie w jak najkrótszym czasie zała
twiony Co do samego programu, to zawiera on na
stępujące pnnkta ; Dnia 8. września wieczorem oświe 
tlenie Kahlenberga bengalskiem światłem i sztucr-e- 
mi ogniami. 9. września uroczyste nabożeństwo przy 
adziale całego komitetu, deseendentów familii, które 
udział brały w oblężeniu, i deputacyj wojskowych. 
Rano dnia tego muzyki odegrają pobudkę. Na wie
ży Votivkirche wykonany będzie chorał. O 12. go
dzinie ozwą się strzały armatnie i wyruszy równo- 
cześniejz kilka punktów historyczny pochód. W chwili, 
w której złączą się poszczególne grupy pochodu, ode
zwą się wszystkie dzwony stolicy i póty brzmieć 
będą, póki pochód nie stanie przed bramą burgu. Na
stępnie cały pochód wyrussy przy odgłosie wszyst
kich muzyk do Prateru, gdzie przygotowane będą 
sale do tańcu, do zabaw ludowych, a dalej ognie 
sztuczne, transparenta i inne tp. rzeczy.

Elektryczne oświetlenie, jak donoszą z Ko
łomyi, zaprowadził tam obecnie p. Kristen -, 12 lamp 
żarowych oświetla 4 piętra jego młyna dostatecznie, 
dając światło czyste i piękne, jak okazały próby 
wczorajszej nocy. W krótkim czasie zamyślają i inni 
właściciele młynów w Kołomyi i przedsiębiorstwa 
w okolicy zastosować u siebie elektrykę do oświetle
nia i przenoszenia siły roboczej. Telefony też zro
biły dobry początek; chociaż bowiem błyskawice 
i pioruny nie pozwoliły na koncert telefoniczny mię
dzy Kosowem a Kołomyją, urządzony przez pp. Ma- 
chalskiego ze Lwowa i Wychowskiego ze Stanisła
wowa, to dochody z lokalnych koncertów telefonicz
nych przyniosły w Kołomyi 136 złr., w Kosowie

;



DZIENNIE POLSKI.

utorowały elektryce w tej okolicy drogę do prakty
cznego zastosowania.

Tragiczny wypadek zdarzył Się w tych dniach 
na Wiśle pod Dobrzyniem: Na berlince, stojącej na
środkn Wisły na kotwicy, pies, będący własnością 
szypra, dostał wścieklizny i pokąsał całą załogę , a 
między innymi troje małych dzieci. O ile ratowanie 
się przed psem wściekłym na małym pokładzie ber- 
linki nie było łatwem , o tyle też szybka , a jedynie 
zbawcza w tym razie pomoc lekarska z powodn od
dalenia berlinki od brzegn, nie mogła być na czas 
ndzielozą i pokąsani znajdnją się obecnie w niebez
pieczeństwie ntr ity życia w warnnkach jak najokro 
pziejszych.

Dwunastoletnia bohaterka z Casamiccioli.
Caf i rodzina 1? 'etniej Adeliny Domenichelli pogrze
baną zojtałr wśród min Casamiccioli. Dziecię wydo
bywszy się o własnych siłach z pod gruzów, doszło, 
idąc aa jękami, do miej' c a , gdzie znajdowała się jej 
matka i zadziwiającą energją isczęło odkopywać gru
zy. iika została uratowaną o tyle, iż jej głowa i 
pie.si oswobodi me zostały od przywalających je grn 
zów. Mała Adefina nie poprzestała na tern. Odszn- 
kała jeszcze braciszka i wyciągnę! i go z pod skrzy
żowania belek, gdzie leżał omdlony zr złamaną ręką. 
Odważne dziecię znalazło wreszcie miejsce, w którem 
gruzy zasypały ojca, i tn niezdolne już nic mn dopo- 
“lódz, .zaczęło wołać ratnnkn. Krzyk dziecka zwrócił 
uwagę żołnierzy, którzy nadbiegłszy, uratowali caią 
■odzinę. Cześć 12-letniej bohaterce!

Chińska anegdota Niedawno temu ce arz chiń
ski wysłał nadzwyczajne poselstwo, złożone z 2 2 ch 
mi ndarynów, do Ameryki i Europy, pod wodzą dostoj
nego swego wija, który się nazywa Chang. Wkrótce 
po przybyciu do Nowego Jorku, wkręcił się do dru
żyny mandarynów jakiś obcokrajowiec, który przedsta
wicieli państwa niebieskiego namówił do nauczenia się 
dwóch zdań w języku angielskim Zdazia te były na 
stępujące: „Najlepssą herbatę sprowadza angielsko-
francusl o chińsko-amerykańskie towarzystwo herbacia- 
ne“ i „Jest to jedyna herbata, która nie sprawia bez
senności." A trzeba wiedzieć, że mandaryni byli prze
konani, że zdania te znaczą po chińsku: „Dziękujemy 
uniżenie za >aszczyt* i „Obyś pan żył wesoło nie
zliczone stulecia." Tę alokucję wygłosili mandaryni 
czołobitnie, gdy 5ch przedstawiono prezydentowi Sta
nów , Arturowi, a ajent towarzystwa herbacianego 
ignriał się żywnie.

Z Anamu W Tempsie opowiada korespondent 
« K chinchiny następującą wesołą historyjkę : Gdy w 
lipcn konsul anamski musiał się wynosić z Sajgonn, 
najął się sprzedażą swoioh ruchomości. Nie sprzedał 
tylko 15 żywych krokodylów, które zamierzał posłać 
cesarzowi w prezencK Władca Anamu przepada z_ 
-krokodylami. W pu.cu jego znajduje się olbrzymi 
baseu wodą napełniony, do którego cesarz od czasu 
do ct..^u w rzuca wydrążone, złotem lub srebrem na
pełnione kawałki drzewa, które stanowią ukarb rezer
wowy monarchy. Aby zaś złodziej nie dobrał się do 
niego i aby sam cesarz niepotrzebnie nie nszczuplał 
swegc skarbu , w tym celu pływa w basenie mnóstwo 
krokodylów, Które i złodziejowi i cesarzowi natych 
mu-stowem grożą pożarciem. Takiej kasy oszczędności 
z pewnością nie nok nigdzie na globusie ziemskim.

Pod protekcją Towarz. liter.-słow. istnieje sekcja 
prawnicza, trudniąca się tak prawem rzymskiem i nie- 
mieckiem, jako też i polakiem.

Sekcja polsko filologiozno-historyczna , która dla 
zbyt szczupłej liczby członków zmi zoną była przez 
cały rok czynno ć swą zawiesić, zreorganizowała się 
obecnie na zowo. Liczy 10  członkóv i będzie się aaj 
mowała filologją i historją polską. Do sarządn wybra
no na ubiegłe półrocze: prezesem Juljana Janickiego, 
sekretarzem Bronis. Kąsinowskiego i kasjerem Jana 
Roweckiego.

czasem dowiedziano się w Belgradzie także o po 
dróży króla Karola do Poczdamu.

Król Milan ndaje się na zaproszenie cesarza 
Wilhelma na wielkie manewry wrześniowe pod 
Hombnrgiem i dlatego zwołanie skupczyny musi 
być znów odroczone.

Rnmnnja stanowczo odmówiła udziału swego w 
sprawie ratyfikacji protokołu londyńskiego 'i dla
tego komisja Dunajowa zbiera się już dziś na 
posiedzenie.

Rumuński minister wojny polecił skończ;4
rozpoczętą linią kolejową Titu-Tirgovesti najdalej 
do października st. st. W Tirgoyesti ma być
urządzony wielki arsenał

Z Madrytu donoszą: Sagasta żąda zwołania 
Kortezów, czemu jednak sprzeciwia się Martinez
Campo8. Król telegrafował po Serraua do Biar
ritz. Słychać, że Sewilla i Cordowa podniosły sztan
dar powstania.

Jak donoszą z Paryża, nie przekroczył dotąd 
graiticy żaden z przewódzców hiszpańskich. Utrzy-

rządowych — ma się redług świeżo ogłoszonego programu | ^  8kntek tego podał się do dymisji, Hr.” Khnen j  m ują  tam powszechnie, że powstanie w Hiszpanji
c. k. Namiestnictwa L. 43347, odbyć podczas wystawy j Rn(j0lf Erdody pytani poufnie, czy nie przyjęliby przybiera zatrważające rozmiary, aczkolwiek poseł
W Wieliczce na  d n iu  26. s ie  r p n i a b. r. przeto Komi- j g0dn0śCi bana, odpowiedzieli odmownie. Z tego hiszpański wręcz przeciwne otrzymywać miał wia-
tet wystawy wzyw* nprzejmie wszystkich panów wystaw- powoda powołano b. szefa w ministerstwie sp ra-! domosci.

wiedliwości Zaricza do Pesztu, celem traktowania Paryzki Temps ostrzega oirnję publiczną, aby 
z nim o przyjęcie zastępstwa bana. } n*e wierz a doniesieniom urzędowym z Hiszpanji

W 5 igrzebiu zebrało się 12. b. m. w nocy o słabości tamtejszego powstania. Bunt prowadzi
około 100 osób przed inspektoratem finansów, *<? na szerokie rozmiary,
które chciały zerwać szyldy madiarskie, wywie-1 
szone nad urzędem. Policja rozprószyła zebranych,

heim wydał, po rozmowie z Tiszą, wszystkim sta 
cjom wojskowym osobne rozporządzenie względem 
zachowania się w razie rozruchów.

Liczba aresztowanych w Peszcie wynosi 173 
osób. Śledztwo dotychczasowe wykazało, że eks- 
cesa były aranżowane z planem. U aresztowanych 
12. bm. znaleziono 10 — 15 centymetrów długie 
śruby; do czego one miały służyć, nikt wyznać 
nie chce. W Oedenburgu trwają rozruchy dalej. 
Tłum zdobył onegdaj kilka kramów żydowskich; 
patrole wojskowe krążą po ulicach.

Presse dowiaduje się z Pesntu, że we wrze
śniu zjedzie się w połud. Węgrzech cesarz Fran
ciszek Józef z Milanem. Cesarz nda się w pier
wszej połowie przyszłego miesiąca na manewry 
pod Szegedinem, król Milan zaś odwidzi w tym 

| czasie grób babki swej ks. Ljubicy w klasztorze 
Irusedol pod Karlowcem.

Pozor dowiaduje się, że ban Kroacki nie

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Nowa ko le j. Władysław hr. Baworowski » Ostrowie 

wniósł do ministerstwa handln prośbę o zezwolenie na 
przedsięwzięcie oelem wybudowania kolei lokalnej z Czor- 
tkowa na Ujście Biskupie do Tarnopola.

ystawa ro ln iczo-przem ysłow a w  W ieliczce, j mógł się porozum ieć z rządem  węgierskim, co do 
Pom we ^premiowanie koni i zakupno ogierów dla stadnin p0a0staw ienia urzędu komitatowego w Rjece, i ;

dymisji

W iadom ości literackie i artystyczn e.
Koncert .1 Ischl odbył się dnia 14. b. m. ns 

cele dobroczynne w pbecnośd cesarza i arcyksiężnij 
zki Walerji. W koncercie tym wziął także ndzie 

nasz rodak p. Władysław ¥■' riwiński. Fremdenbla 
• w ten sposób opisnje jego wystąpienie: Po śpiewacze e 

Łnooa wśród ogólnego zaciekawienia zajął miejsee qa 
estradzie p Władysłi j  Mierzwiński, którego poprzi 
dziła sławi znakomitego tenorsyaty. Jest to prs; 
ztojny mężczyzna mający około lat 30 Jest z rot 
lolakiem _ atndja odbył w Neapoln i Paryżu. W; 
dtępówał dotąd z wielkiem powodzeniem w Londyn e 
i Petersburg tierzwiński odśpiewał na koucerc e 
trję a Wilhelm; Telli O mato asil*. Z początl a 
głos ma drżał nieco, ale nastjpnie tikiej nabn 
werwy i siły, że wszyscy byłi prawdziwie zachw; 
leni. Takiej siły w wysokich zwłaszcza tonach, t 

fciej wytwór*- ści i łatwości w cieniowaniu dotąd ża 
5Mn tenorzysta j szcze nie okazał. Nie powiemy wiele 

imwnntiejT że lepszego śpiewaka nigdyśmy ni; 
■lyL»eli.

W jprawie własności autorskiej, od „wórc; 
„Świecaników chrześojaństwa" otrzymał warszawski

lis t nu ćpający:
„Szanowny Panie Redaktorze!

Wyczytałem w naszych gazetach iż ostatnia 
ser,-i „Albumn malarzy polskich*, wydawanych przez 
p. Rolitechka. zawiera kilka reprodukcyj nowych 
moich obrazów, w tej liczbie „Męczennicy chrześcjań- 
scy w Cyrku Nerona". Otóż obraz teltl jest dopiero 
.aczęty; ogłoszenie zaś fotografji podług szkica, bez 
wiedzy autor uważam za szczyt niedelikatności i 
niepf szanowania praw wł ,»ności artystycznej. Ró
wnież P ł Ł*e miał upoważnienia do puszczania w 
obieg żadnej z wymienionych w dziennikach repro- 
dnkcyj; w *aś spoiób przyszedł do poriadani*
takowych? — nie wiem. — Mój fotograf, p. Mang 
twierdzi, ii P- ® powoływał się na udzielone mn 

.przeztmnie pozwolenie!... temu wierzyć. —
Zanoszę gorący proapę do Redakcji Wicku o łaskawe 
umieszczenie mego pisma, a do Szanownych Redakcyj 
innych p ,am naszych, aby w interesie nie tylko moim, 
lecz 1 Wszystkich naiżych artystów, powtórzyć te nłowa 
aechciały,

Rzym 3 sierpna 18S3.
H e n r y k  S i e m i r a d z k i . "

ców, któr ,y konie ca wystawę wielioką zgłosili, aby 
z d n i e m 25. s i e r p n i a  b. r. p r z e d  g o d z i n ą  11. 
w p o ł u d n i e ,  koz_e swe na miejsce wystawy sprowa
dzić zrchi i iii. 0 tyle więc nlegr zmianie program wysta
wy, według którego, konie na Jnin 26. sierpnia b. r. 
sprowadzonej być miały, gayż termin ten wyznaczyło się 
w tem przypuszczeniu, że wzmiankowane premiowanie 
nastąpi dopiero w dnin 27. sierpnia.

W iedeń 7. sierpnia Na dzisiejszy targ dowieziono 
1439 sztuk ciężkioh bakonów, 1718 średnich i 2740 
waichiaków.

Płacono za oiężkie bakony zlr. 61-— do 54-—, 
średnie 46‘— do 49"—, warchlaki 40-— do 46-— za 
100 kilo żywej wagi bez podatku.

A. Krgy n to fa w ia  & Conop. Caffe Stierbóek, albo: 
Praterstrai sp 43.

D odatek d la  ślusarzy , wychodzący przy warsza- 
wskiem czasopiśmie „Iużynierja i budownictwo", zawiera 
bardzo starmine zestawienie materjału w kiernnkn wiedzy 
zastosow9 wczej. Nr. 15 tego Dodatku zawiera artyknł 
„o spajaniu" (szw»,Jowaniu) angielskiej t.ali do narzędzi, 
tudzież „o praktycznym sposobie zaoszczędzenia paliwa 
i pochłaniania dymu"; wreszcie w odpowiedzi uh, wyja
śniających z pnnKtu widzenia fachowego, różne wątpliwo
ści w praktyoe, mamy źródła dla samokształcącego się 
rzemieślnika. Nadto pogaujnki popularne, z uwzględnie
niem historycznego rysu, o otrzymywaniu i obrabiania 
żeiaza p. Lub'sń kiego i estetyczne poglądy na dzieje 
naszego ślusarz, wa p. Many no ws kiego, przy dodania 
pięknie wykończonej planszy okrcia drzwi kościelnych 
w stylu gotyckim, twor ą dopełnienie tego pożytecznego 
wyt awniotwa. które winno w jak najszerszyoh koła oh 
przemysłowyoh, pojmujący oh ważność kształoenia się na
szych rzemieślników, znaleźć zasłużone poparcie.

kuch stowarzyszeń.
Towarzystwo literacko - słowiańskie przy

uniwersytecie wrocławskim w półrocza letniem 1883 
Uczyło 27 człoaków. Posiedzeń odbyło się w ogóle 
12  i to 8  zwyczajnych , 3 nadzwyczajse i 1 walne. 
Na póśiedzei łach zwyczajnych czytali członkowie na 
Stępujące prace i krytyki: J an Cichocki: „Charakte
rystyka społeczeństwa warszawskiego, oparta na fra 
Sikach i anegdotach Alojzego Żółkowskiego “ Krytyk 

. jjuljan Janicki. — Władysław Karabasz : „Egoizm i 
ar pał młodzieńczy w Odzie do młodości." Krytyk 
Hipolit Nowicki. —• Michi«’ Lii suski: „Żyoiorys Klo- 
nowicza podług najnowszych źródeł * Krytyk J  dl jan 
Janicki. — Wład. Lehman : „Zapasy krzyżaków z
L ’twą.“ Krytyk Bronisław Kąsinowski. — Feliks 
Fryza: „Ryszard Berwiński w rwoich poezjach." Kry
tyk Hipolit Nowicki.

Na posiedzeniu nadzwyczajnem 23. czerwca br., 
poświęetnem pamięci prof. Purkynego, załóżyoiela 
Towar*, liter.-słow , czytał członek Kazim. Karasie- 
wicz odpowiednią do uroczystości pracę p t „Purky- 
ne, twórca łeorji komórkowej."

Biblioteka Towarz., która obecnie liczy jaż około 
2 0 0 0  dzieł, powiększyła ię, dzięki ofiarności dawniej 
1 tych członków i dobrodziejów Towarz., w beż. pół
roczu znó** o 2 2  dzieł.

Przegląd polityczny.
Lwów 16 sierpnia. 

Komitet Towarzystwa gospodarskiego przed
stawił się p. namiestnikowi tłasfl w południe 
dla powijania go jako namiestnika krają. W nie 
obecności księcia Prezesa przemówił wiceprezes 
Towarzystwa p. Bolesław Angnstynowicz w nastę
pujące słowa :

Ekseiencjo! Mamy zaszczyt powitać cię imie
niem Towarzystwa gospodarskiego gal. na tem 
nowem stanowiska, na które cię powołał Najj. 
nasz monarcha, w tein miłem przekonaniu, że 
njąwszy energicznie ster kraju, zwrócisz szczegół 
niejszą uwagę na rolnictwo i rolników. Przy tej 
sposobności pozwól Ekscelencjo złożyć ci nasze 
życzenia, oby ci Bóg użyczył lat najdłuższych 
dozwolił pokonać wszelkie trnduości, zkądkolwiek- 
by one pochodziły na pożytek krają, i swą chlu 
bg. Oby ta miłość powszechna, którąś sobie umiał 
zjednać dotychczas i nadal coraz bardziej spotę 
gowana towarzyszyła ci na twej drodze i na sta 
nowi.ku dziaiejszem.

Jfiłw. n. (Namiestnik widocznie wzruszony, od
powiedział kilka serdecznen słowy dziękując za 
życzenia z zapewnieniem, że w każdej sprawie 
gotów będzie ile w jego mocy popierać dążności 
Towarzystwa, prosił zatem, ażeby sig do niego 
w każdym razie z pełną ufnością udawać, a skoro 
l.iazie dobrej woli otoczą gc swą życzliwością, 
uszy, iż zdoła z pożytkiem dla kraju pracować.

iceprezydentem namiestnictwa mianowany 
będzie jeszcze w ciągu tego miesiąca teraźniejszy 
szef biura prezydjalnego p. L o b 1, obejmie 
także funkcję komisarza rządowego w Sejmie kra- 
iwym.

Jak donosi Pol. Corr. ze iwowa, uda się 
nowy namiestnik galicyjski do Wiednia dnia 19. 
tm. celem złożenia przysięgi w ręce cesarzi W cyr 
kularzu, wystosowanym przez p. Zaleskiego do 
w.adz podrzędnych, położony jest nacisk na rozwój 
ekonomiczny krain, na szkolnictwo, troskliwą i 
energiczną administrację, dokładne wykonywanie 
ustaw ze skrupulatnem przestrzeganiem równo
uprawnień' 1 narodowości orn7 na harmonję z wła
dzami autonomicznemi.

Wiener Allg. Ztg. donosi, że hr. Alfred Po- 
t o c k i  odegra w Sejmie gahcyiskim bardzo zna
czną rolę, gdyż wybrany będzie prezesem klubn 
konserwatywnego, który utworzony zostanie z re
sztek Stańczyków i stronnictw s ziachty po
dolskiej.
f  Ks. Józef Komarnicki sekreta 5 eksmetropoli- 
ty Sembratowicza w liście do B ila  zaprzecza wia
domości podanej przez Słowo, jakoby ks. metro
polita dotąd nie pobierał pensji przyrzeczonej. Po
biera ją bowiem iuż od msja br. I me zamierza 
wcale jechać do Wiednia.
^  Okopy fortyI :acyjnę nod Zaleszczykami, które 
®r. podczas procesu Olgi Hrabar odgrywał dość 
ważną rolę. zostały sprzedane prywatnym za 
8400 złr. , jako nie mające znaczenia.

Sejm galicyjski zbierze się według zgodnych 
doniesień z Wiednia, dnia 17. września, jak to już 

. przed paru dniami.
Cesara przyjmie w przyszłym tygodniu bur- 

urstrza miasta Wieania i obu „ego zastępców na 
audjencji, na której ma być wręczona petycja w 
sprawie decentralizacji kolei.

W Licbtenwald odbyło się 12. b. m. zgroma
dzenie marburskiego Towarzystwa politycznego 
słoweńskiego, n a ' którem dr. Vosnjak mówił o 
działalności Rady państwa i obecnem położenin 
Słoweńców. Zebrani uchwalili memorandum do hr, 
Taaffego, żądające zaprowadzenia ięzyka słoweń
skiego jako urzędowego w okręgach słoweńskich.

W Peszcie zakończyły się rozruchy, ale trwa
ją dalej na prowincji, zwłaszcza w miastach z 
prawej strony Dunajn. Komenderujący Edels-

z których dwóch aresztowano.
Przy przesłuchania podejrzanego o rzucenia 

petardy Balbimuttiego wzrósł tak dalece materjał ( 
obciążający, że musiano nowe rozpocząć śledztwo (cjjaj ^  
Wczoraj odwieziono go w kajdanach do Lubiany, i

n\m w  u s t  .Dwa PolsBio"
Kraków 16. sierpnia. Wczoraj zmarł tu 
operacji lekarskiej notarjusz lwowski Mi- 

0 r a wi e c k i .
Brody 16. sierpnia. W Równem rozpoczęli

J. K r a s z e w s k i  zaprzecza w dziennikaih,. j j og^a]e budowę czterech magazynów na mundury,
jakoby pisał był do kogokolwiek list, przytoczony 
we Fremdeńblacie, a uważany od razu za apokryf.

Do Wu ner Allg. Ztg. telegrafują z Peters
burga, że n« ulicy Gonczarnaja odkryto kry |ówkę 
nihilistów. Spiskowych, którzy właśnie zebra.j się 
byli na naradę, aresztowano.

Minister Tołstoj ma wrócić d. 27. bm. do 
Petersburga i objąć na nowo urzędowanie. Pogło
ski tedy o jego dymisji były mylne.

W Jekaterynosławiu rząd rozdaje zapomogi 
żydom, dotkniętym pogromem.

W7 (Odesie bawi właśnie komisja inżynierska, 
która z ‘'polecenia ministerstwa wojny zaprojekto
wać ma dalsze i silniejsze obwarowanie portu. 
Jest podobno zamiar ustawienia na wybrzeżu 8 
bateryj i z końcem sierpnia mają się odbyć for
malne manewry na morzu. W ostatnich dniach 
przedsięwzięto w Odesie liczne aresztowania. Pro
paganda socjalistyczna znalazła dla agitacyj swo
ich bardzo urodzajny grunt pomiędzy tamtejszą 
załogą. Aresztowania nastąpiły głównie w pułku 
lubelskim.

W Nerczyńskn wybuchła dżuma sybirska.
Z Frobsdorfu donoszą do Neue fr. Presse 

pod dniem 14. tm. wieczór: Od onegdaj zgasła 
ostatnia nadzieja, że hr. Chambord powróci do 
zdrowia. Nawet małżonka jego wrazjz najbliższem 
otoczeniem chorego, które dotąd wierzyć nie 
chciało w katastrofę i w chwilowem polepszeniu 
widziało symptom rekonwalescencji, straciło od
wagę i z rezygnacją wyczekuje smntnego końca, 
liężkie cerpienia chorego każą przypuszczać jako 

rzecz bardzo prawdopodobną, że nie przeżyje on 
recydywy, która nie była wprawdzie niespodzian- 
ką, miała jednak przebieg bardzo gwałtowny. Już 
dziś spodziewano się ostateczności. W skutek 
osłabienia stracił hrabia przytomność i przygoto
wano się na agonję. Wprawdzie po południu od
zyskał pacjent przytomność i ma się w tej chwili 
względnie lepiej, wszelako przy znpełnem zniedo- 
łężniei u organizmu jego, który nie przyjmnje 
żadnego pokarmu, nieunikniony jest dalszy ubytek 
sił. — Oczywista, jest rreczą możliwą, że stan 
ten potrwać może jeszcze dni kilka, ale też za
kończyć się on może lada chwila. Otoczenie jest 
na tę ewentualność zupełnie przygotowane i nie 
wzdryga się jnż, jak dawniej, zastanawiać się nad 
je; następstwami. W skutek tego zawezwany zo
stał wczoraj wieczór do łoża chorego bawiący 
obecnie w Szwajcarji synowiec jego hr. Bardi, 
młodszy brat księcia Parmy, któregc obecnie z 
całą stanowczością wskazują jako uniwersalnego 
spadkobiercę Chamborda. Hr. Bardi udał się 
też natychmiast w podróż do Frohsdorfu, dokąd 
wedłng zawiadomienia telegraficznego przybędzie 
dnia 16. tm.

W Berlinie wyszło nowe dzieło o Bismarkn 
w guście pamiętników Buscha. Tytuł jego : „Bismark 
nach dem Kriege, ein Charakter und Zeitbild" 
Jestto kompilacja rzeczy znanych.

Dnia 13. tm. wieczór miało w Berlinie miej
sce zbiegowisko z charakterem antisemickim. Po
wodem miała być sprzeczka dwóch chłopców, żyd- 
ka i chrześcianina.

Nowy ambasador francuski u dworu wiedeń 
skiego hr. Foucher de Gareil zrobił d. 11. bm. 
wizytę w ambasadzie austrjackiej w Paryżu, i do
wiadywał się n hr. Gołuchowskiego o termin po
wrotu cesarza do Wiednia, aby zastosować do 
tego swój przyjazd na mięjsce.

Rząd francuski nie potwierdził ani też nie 
zdementował pogłosek szerzących się jnż od ty
godnia, że Tricou, poseł francuski w Chinach, za
żądał odwołania swego ze względu na zdrowie, i 
że je otrzyma. Natomiast powtarzają się one teraz 

dodatkiem, iż Tricon dlatego zażądał odwołania, 
ponieważ dalsze rokowania z Chinami żadnych nie 
mają widoków. Te niepomyślne jednak wiadomości 
nie prreszkadza'ą rządowi francuskiemu prowadzić 
na szerszą skalę akcji: swojej przeciwko Tonkino-ri, 
i rozpocząć wojny urzędowej z cesarstwem Anamu, 
gdyż jak wnosić mo|na z ostatnich depesz urzę
dowych z Saigonu, rozkazał on uderzyć na Hue, 
stolicę anamską.

Francuski minister wojny zażądać ma siedmio 
miljonowego kradytu na zmobilizowanie całego 
korpusu.

W Lille prezydował 12. b. m. Rochefort mi
tyngowi, który się zebrał dla protestowania prze
ciw wojskom stałym. Przewodniczący rozpoczął 
mowę okrzykiem na cześc republiki hiszpańskiej.

Polit. Corr. dowiaduje Bię z Londynu, że od
wołanie wojsk angielskich z Egiptu nastąpi w kii 
kn miesiącach, a może jeszcze w listopadzie. Re
organizacja Egiptu świetnie postępuje, a rząd an
gielski po przywróceniu porządku w tym kraju 
natychmiast odwoła wojska swoje.

Gabinet amsterdamski otrzymał wiadomość 
od gubernatora, że w Azrin wybuchła cholera.

Podróż króla Milana na nr.nrwry w Hombur- 
gu, uważaną jest także w Serbji jako wynadek 
wielkiego znaczenia politycznego. - Dla opozycji 
tamtejszej jest on wielką niespodzianką, gdyż tym

z których każdy ma 500 arszynów długości. Bu
dowa będzie do 15. września ukończona

Paryż 16. sierpnia. Stosunki dyplomatyczne 
rządn tntejseego z Chinami zostały przerwane, a 
poseł francuski w Pekingu T r i c o u ,  powraca do 
Francji.

Telegramy biura koresp.
W iedeń 16. sierpnia. Onegdajszej nocy we 

wszystkich dzielnicach miasta poznajdywała poli
cja socjalistyczne świstki pod ty tu łem : „Mahn- 
rnf m alle Arbeiter und Manner des Volks“ z 
podpisem „komitet wykonawczy."

P raga  15. sierpnia. Po serenadzie na cześć 
kardynała nastąpił rozruch, przy którym dwaj 14 
letni chłopcy i czeladnik szewski, P o k o r n y ,  0 - 
pierający się laską policji, zostali aresztowani. 
P o k o r n y  ranny jest pałaszem w głowę.

W iedeń 15. zierpnia. Pol. Corr. donou z Ce- 
ty n ii: Książę Czarnogórski wydał, z powoda wy 
jazdn do Stambułu, proklamację do narodu, w któ
rej zaznacza, że jest pierwszym pomiędzy panują- 
cjmi Czarnogórskimi, jadącym w odwidziny do 
Stambułu, celem wzmocnienia stosunków przyja
znych z sąsiadem, aby Czarnogóra w pokojowym 
rozwoju swoim mogła korzystać z przyjaznego 
siedztwa. Podczas nieobecności swej Bkłada książę 
władzę w ręce księżnej Mileny

Zagrzeb 16. sierpnia. Wczorajszej nocy liczny 
tłum ludu usiłował z urzędu finansowego zedrzeć 
tablice z napisami w ę g i e r s k i e  mi. Wojsko ba
gnetem rozpędziło sprawców. Wielu-jest rannych 
i aresztowanych. Wczoraj jednak po południu 
skorzystano z chwili sposobnej i zerwano .stotnie 
tarcze rządowe z kilku budynków; zrzucone godła 
lud łamał i deptał, wybijając przytem szyby w 
urzędach. Następni* policję zmusił do wypuszcze
nia aresztowanych, poczem nastał spokój.

B erlin  15. sierpnia. Prminzialeorr. mówiąc 
o zjeździe cesarzów w Ischl, który tak ze strony 
Niemców jak Austrji był uważany za rzecz na
turalną, powiada, że interesa Niemiec łączą się w 
zasadniczych punktach z interesami &nstrj., a po
stępowanie zgodne gabinetu wiedeńskiego z ber
lińskim nie jest tylko koraystnem dla państw tych 
obu, ale i dla sprawy ogólnego pokoju. Domysły 
prasy co do kwestji specjalnie traktowanych na 
zjeźdaie, nie zwróciły uwagi na to, że Europa za
żywa niezamąconego pokoju, a wszystkie mocar
stwa godzą się w pragnieniu pokoju. Monarchc ne 
państw obu są przedstawicielami tych pragnień 
których nową rękojmią jest zjazd w Ischl.

B elg rad  15. sierpnia. Król odbędzie 18. bm. 
przegląd wojsk i odjedzie następnie na Wiedeń do 
Gleichenbergu, gdzie zabawiwszy do połowy wrze 
śnia, ruszy do Homburga.

Moskwa 16. sierpnia. Słychać, że burmistrz 
miasta, Czyczeryn, podał się do dymisji;

Londyn 16. sierpnia. W kopalniach pod Re- 
druth (Camrallis) w skutek nrwania się windy, 
straciło życie 12 górników.

Londyn 16. sierpnia. Wczoraj zebrała się 
konferencja Dunajowa dla raktyfikacji traktatu.

M adryt 16. sierpnia. Na posłuchaniu depu
towanych i senatorów król oświadczył, że ruch 
powstańczy nie zmieni jego postępowania. W 
Puycerda ogłoszono stan oblężenia. W okolicy 
Granollez złoczyńcy zrabowali cały pociąg ko
lejowy. *

Kilka dzienników paryskirh oskarża rząd fran- 
cu8n , że wspiera on rewolucję w Hiszpanji, aby 
przeszkodzić Alfonsowi w podróży do Niemiec i 
Austrji. Ambasador hiszpański żądał wydalenia 
Zorilli, ale rząd francuski odmówił, twierdząc, że 
nie wie gdzie rnę on znajduje.

A lekSandrja 15. sierpnia. Ostatniej doby 
zmarło ta  40, w Kairze i Chartum 11 osób na 
cholerę. Nil opada. Przygotow oia do wyboru ra
dy prowincjonalnej mają być znów podjęte. De
kret Kedywa co do utworzenia rady stanu wkrótce 
będzie ogłoszony.

K airo 16. sierpnia. W ostatnich 24 godzinach 
nmarło na cholerę 2 żołdierzy angielskich i 325 
mieszkańców.

Londyn 15. sierpnia. W Izbie gmin oświad
czył D i l k e ,  że z powodu rzekomego wystąpienia 
ospy w Anglii, w skutek przywozn szmat rozpo 
częto śledztwo.

Ateny 15. sierpnia. Ponieważ okręt •francu
ski z Aleksandrji przybył do Smyrny bez przeby 
cia kwarantany, rząd grecki polecił okręty *e 
Smyrny poddawać 5 dniowej obserwacji.

S tam buł 15. sierpnia. Sprawa okrętu fran
cuskiego „Infernalu załatwiona. ,,Infernal“ przy
jeżdżający z Port-Said wylądował, w skutek nie 
porozumienia w Smyrnie, w skutek czego kazano 
mu przebyć 40 dniową kwarantanę. Rada sani 
tam a jednak zbadała rzecz i nie u* ażająe Smyrny 
za miejscowość zarażoną przeznaczyła dla okrętów 
ze Smyrny tylko 24 godzinną obserwację. Mimo 
to „Infernal" prawdopodobnie podda się w Smyr 
nie kwarantannie.

Telegrafowany kurs wiedeński.
L w ów  14. sierpnia. (Z Izby handlowej). I. Akcje 

aa sztukę Kolei gal. Karola Ludwika a 200 złr. 298 50 do 
302-—, Ko’Bi Lwow.-Czern.-Jassy 167-75 do 170-76- Banku 
hipot. galic. 287 ■— do 298’—, Banku kred. gal. 250-— do 
256-—. II. Listy zastawne na 100 złr. waL austr. Towarz. 
kredyt, grał. ziem. 6°/0 98-86 — 99-85, Towarz. kredyt, 
gal. z; enn 4°/„ 89*45 do 90*60, Tow. kred. gal. ziem. 5*/, 
98 85 do 99 86, Tow. kred. gaL ziem. 4°/0 86-40 do 87-50, 

gaL 6°/c 101-50 do 102 50, Banku hip. gal. 5% 
jn tt?®’®?* Ranka hip. gal. z 5°/0 prem. 100‘40 do 

Listy dłużne na 100 złr. Gai. zakł. kred. włośo.
6 [0 101-— do 102-50, Gal. zakł. kred. włość. 5°/0 93-— do 
9&- —, Ogol. roi. kred. zakł. dla Gal. i Bnk. 6•/„ los. 
w r.“ ~ . ? °  — IV.  Obligi za 100 złr. indemniza- 
cyjne gslio. 6 /„ 98 75 do 99-75, Komnnalne gal. Zakład 
kred. włośo. 6°/c 95 — do 98-—, Pożyczki kraj. z r. 1873 
6°/o IQ1"— do 102-60, Losy miasta Krakowa 18‘— do 

—, Losy miasta Stanisławowa 22-— do 24. V. Monety. 
Dukat holederiki 6-66 do 5 67, Dukat cesaraki 6-57 do 
5"68, Napoleonder 9*44 do 9 54, Pół-impeijał rosyjską 9-72 
do 9-82, Rubel rosyjsk . -ny 1 -54 do 1-64, Rubel rosyjski 
papierowe l*16‘/„ do 1 18'/,, 100 mai z niemieokich 6816
do 68*90, Srebro za *00 złr. —-—  ( Kupony
w srebrze za 100 złr. — dc — „ Pierś . ja  cyfra 
wszystkich pozycyj znaczy: „płacą," druga „żądają.*

Wiedeń 16. sierpnia godzina 10 min. 35. Akcje 
kredytowe -499' inglo- istr. 112-75, Akcj’e banku Union 
114-25, Kolej Karola Ludwika 299-—, Połndn. 154 25, 
Renta papierowa — ■—, Listy zastawne galio. banku bipot. 
— , Galicyjski bank rustykalny 102'—, Losy z  roku 
1864 — , Napoleonder 9-49, Rubel papiero y 117*/,. 
Usposobienie: mdłe.

7iedeń 14. sierpnia godzina 1 min. 45. Akcje alp. 
tow. góm. 62-30, Wąg. akoje kredyt. 301 50, Akcje anglo- 
ansir. 11 25, Akoje banku Union 114 75, ńkcj Karola 
Ludw._a 299*60. Akqje kolei północnej 26’- -, Akcje kolei 
połud .owej 154-60, Akcje kolei Alfódzkiej ió9-75, Akcje 
Staatsbab; 318*80, Akcje kolei Lwowsko Czernfowieckiej 
16875, Akcje koli węgier. półnoono-wsobodniej 168-—, 
Wiedeńskie losy 123*25, Akcje kolei Rudolfa —•—, Akcje 
kolei Albreohta —•—, Węgierskie obligaoje państwa 
w złooie 9! 50, Galioyjskie obligacje indemnizacyjne 9 9 —, 
Losy regulacji Cisy 110 —, Losy tureckie 24-75, Węgierska 
renta 88*90, Akoje bankn związkowego 106*80, Akcje banku 
obrotowego —•— Akcje olei węgiersko-galicyjskiej —■—, 
Akcje kolei państwowej — , Rubel papierowy l'17*/„ 
Węgierskie losy—■— Marę' niemiecki —•—. Usposobi - 
n ie: słabsze.

Wiedeń 14. sierpnia godzina 5 min. 10. Jednolity 
dług państwa w 1 aknotaoh 78 85, w srebrze 79 65, Renta 
w złocie 99-80, 5°f, anstr. renta marcowa 93-50, Akoje 
banku wiedeńskiego 839 —, kredytowego 298-75, Londyn 
119 85, Srebro —-—, Napoleonder 9*49, Dukat ces. men. 
5-66, 100 marek niemieokich 58 36.

Berlin 14. sierpnia godzina 6 min. 30. Rosyjskie 
banknoty 201*45, Akoje kredytowe 614*—, Lombardy 
266 60, Galicyjskie 128*50, Kolei rumuńskiej—-—, Austrja- 
okie banknoty 171-40. Po zamknięciu giełdy : kredytowe 
— —, Lombardy —

P ary ż  3*/c Renta 8036.
Telegramy zbożowe z dnia 14. sierpniu — Wi e 

d e ń :  Pszenioa 10‘50 do 11— złr., zyto — do — 
złr., jęczmień — do —*— złr., kukurudza —-— do 
—’— złu-, owies —•— na —■—, okowita pr. 10.000 liter 
procent 3450 do 34-75 złr. B u d a p e s z t :  Pszenica 100 
klgr.- (na jesień) 10 68 do 10 70 do — złr., rzepak 
(na sierpień-wrzesień) 16 */„ złr. B e r l i n :  Pszenica żółta 
(na lipiec sierpień) 199 75 m.. żyto — — m., spirytus loco 
58-30 m., olej rzepakowy 67-60 m. P a r y ż :  mąki 169 
klgr. 6880 fr., olej rzepakowy — , spirytus — fr.

Nafta. W i e d e ń  
B r e m a :  7-60 do —•—

16. sierpnia
H a m b u r g -  „  r _

7*69, na sierpień-gradzień7-86. A n t w e r p j a :  na sierpień 
—’—■ N o w y-Y o r k : 7-‘/,. F i 1 a d e 1 f j a : 7■•/,.

13-50 do 18-75 
7 60, aa sierpień

Pociągi kolejowe.
A) PRZYCHODZĄ DO LWOWA.

Według zegara lwowskiego.
a) z Podwołoczysk i Brodów:

2 pospieszny o godzinie 10 minnt 30 wieozór.
5 mięgzaay „ „ 4 „ 16 po południu.
8 mięszany „ „ 8 , 5  rano.

b )  z Krakowa:
1 pospieszny o godzinie 5 minnt 40 rano.
8 osobowy „ „ 9
6 mięszany „ „ 11

Nr. 16 lokalny „ „ 7
B ) ODCHODZĄ ZE LWOWA

Wedłng zegara lwowskiego.
a) do Fodwolooz}jk i Brodów

1 pospieszny o godtinie 6 minut —
5 mięszany „ „ 12 „ »'l w południe.
7 mięszany „ ,

Nr.
Nr.
Nr.

Nr.
Nr.
Nr.

27 wieczór.
40 przed połudn. 
54 wieczór.

Nr.
Nr.
Nr. 10 81 wieczór.

Apteka RUCKERA we Lwowie
poleca

Specjalności i środki uniwersalne francuskie i inne, 
tak przez nią jak przez inne firmy ogłaszane. (1)

W teatrze hr. Skarbka.
We Czwartek dnia 16. Sierpnia 1883 r.

Po raz piąty:

C H I C H O T K I
Kom. w 1. akoie z frano. przez H. Darc, tłum. J. Abgarowicz. 

O S O B Y :
L e o n .......................................................P. Lu icz.
E d y ta .......................................................Pni 1 kiecińska.
ń n d r e a .................................................. Pni Woleńska.
Frania, pokojówka...............................Pna Knapczyńska

Rzecz dzieje się w Paryżu.
Po raz drugi:

CIOCIA FEMCIA
Komedja w jednym akoie Leona Madejskiego.

O S O B Y :
G racki..................................................P. Woj dało wioz.
G: oka jego żon ........................... Pni Gostyńska.
Helena, ich c ó r k a ........................... Pna Staohowiczówna.
Ciocia F em o ia ...................................Pni Aszpergerowa.
W acław .............................................. P. Woleński.
Z n z ia .................................................. Pna Wisłobodzka.
M a ro in e k .......................................... P. Walewski.

Rzecz dzieje się aa wsi w domu Gradrich.

/r „ «  > T Y  C I E L E C
Komedja w jednym akcie S tanisław a Dobrzańskiego

O S O B Y :
Bosenblatt, bankier...........................Fiszer.
Emma, jego córka . • - - • • • • Pna Knapos—ńska. 
Ludwik Rawicz, sekret. Rosenblatta F. Walewski.
Goldstera ojciec l  speznlanci gieł- P. Zboiński.
Goldstern syn > dowl P. Lubioz.
Służący R oseab la tta ........................P. Mazowiecki.

Rzecz dzieje się w Wiedniu w 187..
Reżyser p. W ładysław Woleński.

Początek o godzinie w  pół do 8mej wieczorom
Jutro w Piątek nie będzie przedstawienia.

W Sobotę „FEDORA", w Niedzielę „DOM OTWARTY".

Od adm ir istracji.
Administracja i ekspedycja „Dziea- 

nika“ przenosi się w piątek dnia 17. 
sierpnia do domu p. Kisielki (dawniej 
Penthera), plac Marjacki 1. 6 i 7. 
Wchód przez którakolwiek bramę.



DZTENNTC POLSKI

r i o w o  u r z ą d z o n y
ZAKŁAD FC TOGRAFICZNY

^tworzyiŁem z  cłniem i Sierpnia b. r.
pod moit vłasn jrm ą:

B R O N I S Ł A W  M I E C Z K O W S K I
we Lwowie, przy placu larjackim I. 3,

(w domu JWP. Baruua Brunickiegc) 
o czem donosząc Szanownej F T Publiczności, mam zaszczyt 
nadmienić, że wybudowawszy gaierję Ic zdjęć z najlepswm: 
oświetleniem, oraz sprowadziwszy najnowsze aparata, wykonuję 
fotografje z natury jako też kopje i powiększeni: i  dawnych 
fotograf]i i obrazów, od kartel wizytowych do naturalnej postaci, 
z wszelką dokładnością, podobieństwem, elegancją i najstarat 
niejszem wykończeniem. Zadaniem mojem jest pod każdym 
względem zadowolić Szanowną P. T. Publiczność, przeto i ceuj 
za fotografie obmyśliłem, o ile to tylko jest możliwem, ja1* 
najniższe

Mam więc nadzieję, że Szanowna P. T. Publiczność poprze 
moj usiłowano i i będzie łaskawie odv/iedzać mój Zakład jak 
naj Licznej.

Polecając się łaskawym względom Szknownej P. T. Publi
czności kręślę się z poważaniem 2372 4—0

B r o n i s ł a w  M i e c z k o w s k i .

i   ̂ Uważam sobie za obowiązek uwiadon ić P T. <»odzi- 
I ców i opiekunów, że z dniem 1. września 1888 roku 

przyjr jję na pomieszkanie uczniów wyższych szkół.
I  Konwersacja francuska. Na żądanie nauka gry na 
1 fortepianie udzielana przez nauczycielkę, początki języka 

angielskiego. Cena S f f  z ł r .  miesięcznie.
I Zgłoszenia przyjmuję od dziś dnia, listowne zapy- 
|  tan L zwrotną pocztą załatwiam.

Adres: C zesław Lubici, C zyńsk i, nauczyciel ję- I  
ryką francuskiego. 2a69 n _ u

m — u — — ą a n — — — p n m m w — ■

fiece kaflowe, kóininki i kuchnie
z M i  szklanych glejtą (mezza majolika) lub emailą t. z. por

celan^ *r.j(majolika) w różnych kolorach, dostarcza fabryka

HIPOLITA OKOŁO WICZA w Sanoku.
Pp. fabrykantom zns czny rabat od kafli emailowanych (szmel- 

cowych) równających się berlińskim 
We Lwowie można próby wyrobu w muzeum miejskiem

° g M » ó . 22.0 1—6

a osoba

J A W O R Z E
(koło Bielska.)

W I L L A
P ię ć  m e d a li z a s łu g i

za niezrównane środki 1 bsmetycztfe i toaletowe
miamowicie ?

A N T I L E N T T I L I A
usuwa piegi, spalenia słoneczne, plamy wątroblane, nadaje twarzy nu !- 

łość, delikatność i przejrzystość. Cen* ] złr.

W  X D V L 'b i S L r L S L C ł i . ,
rozpoczyna rok szkolny dnia 23. września b 

Wpisy trwają do 7. października b. r.
D y r e k c j a

ieporównany środek, usuw: z twarzy pryszcze lisząje, trę.Jziki, perzchnie- 
nie i łuszczenie się skóry i rygład—i zmarszczki, pory. Twarz odśw fa1 

i nadaje niepo-ó' , delikatność. Cena 1 zlr.

PUDR KSIĄŻĘCY BIAŁYzupełnie do nćycia gotowa, do malowania drzwi, okien, podłóg, dachów, 
domów, sprzętów ogrr iówycb i gospodarskich narzędzi rolniczych i tym 

podobnych, farby olejno-lakierowane, farby bursztynowe.S A S K I E  
I ^ o i i c z o c l i y  

i Skarpetki
dla pań, męiozyzn 1 dzieci 

poleca handel płócien 1 bielizny

JANA RIEDL4
Lwów, plac Marjacki.

jest prawdziwym unikatem w sztuce kosmetycznej, nie z> trier bowiem w 
swym składzl ani bizmutu, ani ołowin, ani też żadnych metalioinyoh pier
wiastków ikodliwycn zdrowiu, a pomimo tego przyjemnie przylpga u j twarzy, 
nadaje śl>zną, naturalną i bardzo przyjemną białość i delikatność. Ce 
   pudełka I zlr.____________

Wlen I., Jae.omirgottstrasse 6. 
C e n n i k i  g r a t i s  i  f r a n c o .

P U  D R  K S I Ą Ż Ę C Y
cielisto-różowy dla blondynę*, i elellsto-żółtawy dla szatynek i brUnetek 

po 70 et., 1 złr. 20 ct. i 1 złr 60 ct.

własnegu nyrobu. w najlepszym gatunku. 
N ą i w y D o i r n l e j s z e

KREM ORJENTALNY BIAł Y
angielskie z fabryki Wilkinsou, Heywood i C.ark w Londynie, w szelkiego 
rodzaju lakiery do robót wewnętrznych, zewnętrznych, do drzewa, 

>la i i  skór, wszystkie gatunki farb suobyoh, farby anilinowe, bronzy, farb; 
drukarskie i farbiarskie, fi by do likworów i cukrów, farby do farbowania 
materji bez trucizn, farb; olej? w tubach, farby tuszowe akwarelowe, środki 
do retuszowania, olejki i wi rniksy do robót .rtystycznych, pendzle, płótna 
malarskie, palety i wszelkie przyrządy do malowania, ■ysows.nia i p _ia.

Ma. do hektograir gotowa.

clellsto-rótowy dla i jpdyngk i dellsto-iółt r* dla szatynek. Kri iy 
mi zadość wszelkim wymaganiom, n a ’ bowiem twarzy na, ilni 

nikłość, delikatność i przejrzystość, a twaic m .iwa pokryta bruzdami, nle- 
równo-szorstka, zostaje oałkiem odświeżon, i odmłodzoną Cena 1 złr. 20 ct.Do siewu l

Pszenica sybiraka, gćłl , czerwona, 
bardzo plenna i w słomę obfita, a przytem 

u i e p o d l e g a j ą o a  ś n i e c i
po 13 złr.

HANATKA, biała gółka morawska i 
zwykła gołka czerwona po 12 złr., oraz 
żyta zelandzkie t Corens po 10 złr. za 
100 cilogf , wraz z workiem looo Trze- 
■nyśl, dworzec, “4 . da. nabycia w Tyszkę 

.ricach poczta Hussi ów.
Bliższe szczegóły udgjelam i zamó

wienia przyjmnję najuuuej do 25. b. m.
2383 3-s Kazimierz Kai.itó&lu

P I L I P T U N
włosom si Tm i yp . wiałym po kilkakrotnem życin przywraca piękny 
kolor. FlLIPTON nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, które pod wpły. 

wen tego znako: itegc środka odzyskują pierwotną barwę.
Ceni iakonu 1 złr. 60 ot.

smoła browarnicza, szpunty i czopy do Laczek, korki do butelek, maszyny do 
korkowania, kapsle do butelek, i pipy do beczek.

gumowe
płyty kiszki (azls uchi) gumowe do śoiąi ńa wody, wina, piwt,kwasu i o,v zu, 
ury ynow i ołowiane, także oiiw» i amsrowidi. do sfirow ania me syn 

i wozów, cement, gips, asfalt; kit do okien, teer gazowy, kwas karboluwy 
i proszek do desiniekcji, kwas siarkowy, saletrzany i solny, magnezyt, 
9flF* wszystkie gatunki szczotek gąbki rozmaitego rodzajn i ka
żdej wielko. ' mydła toaletowe i do prania, soda krochnal i farbka do bie
lizny. lak do p  ~3zętowania i masa do lakowani butelek, oi.-_.ment, jakoteż 
wszelkie w zakre tynbl wchodzące artykuły w gatunkach doborowych i po 

najumiarkowańszych cenach — poleca
Skład fabryczny farb, lakierów, produktów ch nicznych — oraz 

Handel materjałów

T I P f i T I
w wielkim wyborze

w  S t f  n i s ł a w o w i e .
Powołując 8 ę na liczhe . szcz_gółowr w 'tzafiopiemauli 

umieszczone i pochwalne 1’sfcy, przypomina P T. rolni
kom, że Fabryka posiada jeszcze w opasie parę set ce- 
tnarów sztucznego nawozu pudrety do sprzedania pod 
zasiewy ozime, a szczególniej pszenicę podsiawszy pu- 
dretą bardzo iię udaje.

Spółka handlowa rolnicza ^ Stanisławowie zgłosze
nia przyjmuje. 2103 1—2

poleca magazyn

w  C z e r n io w e a c ł i .
Tapetowanie obejmuje i wykonuje azoro- 
wo pod gwarancją. Wzory, kos^-orysy, 
wyseła na życzenie. 2364 3—0

wysyła na żądanie własuy wyrób 
serów: R o m a n o m . L im b u rg e r, 
K ieb ao h er, Ż ę ty cę  ow ozą i k ro 
w ią  Bg ę szczon ą , (która m e  podle
ga żadnej zmiani dni 5), również 
PA ST Y L K I ną jle -

p śz e jja k ó so *  2191 36-0 
Oraz można dostać orygm. angiel.

YORKSCfflKY
p ara , p o  l 8  z lr . w .  a.

U u m i  i  p ę c h e r z e  r y o i e
jpewmejszz prezerwatyw, prawdziwi francuska tuzin po 1, 2, 3, 4 z)

Specjalności damskie tuzin po 2 zł 60 ont., ochraniacze od pomazań (w fermie 
pasków) sztuka po złr 2-60 wysył pod dyskrecją za pobraniem rOummiwaaren 
Agepti*" Llex. Mo ! Wiedeń, I. Kollner fguai  Ni 4, I. piętro.

S Do pp. właścicieli f̂ óbr ziemskich! q
Mając rozległe stosunki kraju i za g r ■ uą, snajduje się w położeniu A 

J  nastręczer j  kupców  i d ile rżaw có  . na m a ją . .  iZipaltej w ielkości a  
A I n i wiejskie realności, przyczem udowodnić 1 ogę „ poruczone mi inte- w 
A . resa przeprowadzam uczciwie, sprytnie, prędko i dyskretnie. Q

o  A- TEODORO W lCZ, były pełne ™jcjik dóbr, 0
a  2299 6—8 w  C zern low cach , ho tel P a ry sk i N r. 1. Q
ąąO O O O O O O O O O O O O C wO O O O O O O O O O O *

Unikać fałszerstw  / m i g u  podpis : B . «1R I U J M .
Y zelki produkt z powierzchowności podobny do naszego jest 
naśladownictwem cech zewnętrznych, a nie posiada skutecz

ności prawdziwego

lż. <. H artm anua
Kto chce swój kaoita! na dobry procent ulokować

eą, d o  sp r i s e d a n ia
naprzeciw Czerhiowieckią kolei żelaznej

przy głównym traki e gródeckim

Grunta do budowli na parcelach
j»l*'ójkfllwiek kto sobie życzy.

Bliższej wiaaomości udzieli UBYCT RApiliAN, plac J#t 'jacui 
I. 8, albo właściciel A. BEŃ1)EL na miejscu. pggg 6- li°

wypróbows-y środek r~zeciwkc

r ż W ż ^ f e ż c e
u mężczyzn i 

uplawc n u kob et
rep_ rai spo^ądzeny ściśle według 

przepisów medycznych leczy bez 
rstrzykis nis i bez bolu, tudzież 

bez Eelkioh następstw, tak świeżo 
.jjg B fe . powstałe, jak też z: 

A ©  S  Sj\ dawnione, grnntowu o 
m  jMŚł % jak najkrótjćytu 
voL Ml M czt,le- Należy żądać yZmLjmHim}? wynażnie dr. Cartman- 

J Z lJ fP p Ę iy  na Aunilium dla męż- 
;zyzn i kobiet i dostać 

go można wraz z broszurą informa
cyjną V ą uprawnia ją ^  do kon- 
sult gi w Zakładide dra Hartmanna, 
we wszystkich iptekadi większydi 

po 2 słr. 80 ot.
Ski.J główny: W. Twtrdy,
Apoth. I. ” ohlmarki LI, Wien.

m  jnLbn'órdyn^e Jd 
u  ' 7n Z»- 

adzie, w ktćtym Dzy i nadal jak 
dofą< 'szyitEe "ćbordby śSSrne"!
-ajemn.cze, a. szęi CÓLygj -• 'bięii B
«,iły nęzkiej, wed. ig ę __
oznej metody bez następstw  przy 
kryoh, tudzież k iłę  zody y  te ł 
kiego rodzaju. L : -ars1 . rozsyła 
się w spośób jak  najdySkreSijiłA^y, 
H onorarium  um iarkow ane Etą 

listownie ,
Wląi,, a.adf, S Iler^asfe Ni. li.

Skł id r -  Lwowie! p Pie tra Miko- 
iMaa apL, w Tarnopolu: Fr. - dam- 
rogiewioz ąp. 2162 66—0

TAMAR INDIEN GRILL ON
DŚWIEŻAJĄCT, W KSZTAŁCIE PASTYLEK HOZWALNIAJĄCYCH 

PazactW  ZATW A RD ZEN IO M ,' HEMOROIDOM, UDERZENIOM DO 
U LO W Y , ŻÓŁCI, BRAKU A PE T Y T U , N IE S T R 1 W NOŚCI, GAS- 

TRYCZNYM CIERPIENIOM  ŻOŁĄDKA 1 KISZEK.
Najprzyjemniejszy środek dla dzieci. — Nięjj ^zowny środek

Sodc ;as i po połogach, również dla s ta r tu j , ponieważ nie 
awiera żadnymi suhstancyi gwałtowni i  d : alajęcycL j a k : aioSs, 

podofilina ita. nadaje się wybornie dla jodziennago użycia 
W PARYŻU u P ^niLLON. ant. — W e w -zyY Jdoh aptekaob

Osłabienie siły męzkiej, choroby nerwów,
skrytu grzeonymłodośgj | wy w  lania 

Dr .  W runa

r  tra 7 Proszek peruw ańsKi
L I  (wytworzony z ziół peruwiańskich]..

Pros-jk pŁ.-awiański jpst jp.4ynyi i jodynie mdaje
się ku temu, ażeby usunąć wsselkie osłabi njp ?ł°*

ków płodnych i rodnych, a temsńmetn u mężczyzn impoteneję, a “ kobiet 
niepłodność. ProsWfe peruwiański skutkuje także niezawodnie na bezsil
ność, powstałą przez ubytek soków i krwi, jakoteż we wszelki'1 h izach
osłabienia w skutek wyuzdanego tycia, OftftBji i poluoyj nocnych (tej je
dynej przyczyny impotencji), dalej przeciwko wszelkim efr°rPł>0fl11 nprwów, 
jakoto: osłabienie un ysłu, nik. ł“cie .iły fizycznej, bo*eść w krzyżu i ,̂a. 
cf ras, migrenie, znużonie, bra) humor", uporczywe za.wTdvt uie, n«r- 
w we drżpnie rąk i gógr, an«mja i t. d. 2166 16—30

W»»/stVłch powyżej w , aianioayeh chorób nie leczy żaden inny 
znany dotąd w'medycynie środek tak niezawodnie 1 tftką dokładności)) 
jak Dr. Wruna proszę] perrwjauski; nL tkodliwo poręczona.

Oena jednegr puiii' , z dokładnym opisem 1 zł. 80 ct.
8kłady n "Stępujących pp. aptekarzy: We Lwowie; Z. Bucke.; 

Piotr Mikoliisa- apteka pod ^Gwiazdą**; Kraków: W. Bedyk; Cz rnit 
wce: J . Golichowski; w Tarnopoln: Fr. Jamrogięwicz. Ajent jen. we 
Wied"’n : Al. Gischner, dypl. aptekurz H . Kaiser Josefstrasse 14.

iS^OOOOQOOOOOaXXiOOpTOOC
0 Oliwę i smarowidła do ibuszyi*
X  w rzeczywiście najlepszych gatunkacu, oraz

5 Siarczan miedzi
X (siny kamień),
^  jak również 23?* 7—1

X  Korzeń mydlany do prania wełny
O  polecają po n?’tańbz,ych ce:.j,ch

Wydawca i adaktor odpowiedzialny: Bolesław S pansta . I. Związkowa Drukarnia wt L rowie.


